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Pogotowie obronne 
FrancDI 

nart iranien n'rmlrrha
Paryż, 31. 3. (PAT). Według doniesień „Le 

Quotidien“, na wczorajszem posiedzeniu izby 
deputowanych odczytano list premjera Dala, 
dlera, Informujący, iż z powodu niedawnych 
wypadków w Koehl oraz innych miejscowo 
ściach rolę francuskiej straży granicznej na 
Renie na przestrzeni od Stutgartu do Bazylei 
pełnić będzie ludność pod kierunkiem prezy­
denta każdego rejonu. Zainstalowane tam 
zostały specjalne stacje telefoniczne. Fran« 
cuskle władze wojskowe i cywilne otrzymały 
instrukcje w celu zapobieżenia nowym incy- 
den tom.

„Nieporozumienia“
miedzy Siałilhelmem a hitlerowcami 

— po^lęłiialą sic 
rozumienia i niezgodność przy obsadzaniu 
poszczególnych stanowisk w urzędach 
pracy. Należy oczekiwać — oświadcza 
komunikat — że lokalne trudności zostaną 
pomyślnie rozwiązane.

Berlin, 31. 3. (Pat). Z prowincii nad­
chodzą wiadomości o konflikcie pomiędzy 
lokalnemi organizacjami Stahlhelmu a na­
rodowymi socjalistami. W Bawarji zarzs- 
dzeno kontrolę listy członków we wszyst­
kich 500 grupach lokalnych.

Równocześnie donoszą o udzieleniu 
przez kanclerza Hitlera generalnego pełno 
m 'cnlctwa komisarzowi Rzeszy w Bawarji 
cnerałowi Eppowi.

Obozy Stahlhelmu L zw. kadry pracy 
w Gelterswcog oraz Germersheim zostały 
7-mknięto. Dokonano licznych aresztowań 
wśród przywódców Stahlhelmu w Speyr, 
Zweibruecken, Neustadt - Hart, Landstuhl. 
K erownicy okręgowych organizacyj Stahl­
helmu w Kaiserslautern, Pick i Schmidt 
wyjechali do Berlina dla złożenia wyjaśnie- 
n’eń w sprawie konfliktu, jaki wybuchł w 
Palatynacie pomiędzy przywódcami grup 
wchodzących do frontu narodowego. W 
Turyngji i Oldenburgu, na zarządzenie kra 
iowych ministrów spraw wewnętrznych 
całkowicie wstrzymano dalsze zapisy no­
wych człcnków do Stahlhelmu. Przyjęci 
w ostatnich czasach nowi członkowie mu­
szą być wydaleni.

Organ Stahlhelmu ogłasza w sprawie 
ostatnich aresztowań komunikat, w któ­
rym zaznacza, że chodzi tu tylko o niepo-

Berlin, 31. 3. (Pat). W związku z kon­
fliktem między Stahlhelmem i narodewynv 
socjalistami generalny komisarz Rzeszy w 
Bawarji generał Epp wyjechał do Palaty- 
natu. Przywódców Stahlhelmu, aresztowa-

Citta dei Vaticano. 31. 3 (PAT) W sobo- 
tę 1 kwietnia wieczorem po zainaugurowaniu 
Roku Świętego przez otwarcie Porta Santa w 
Bazylice św. Piotra Ojciec Sw ze swej bibljo- 
teki prywatnej przy pomocy radjo.transmisji 
włączy prąd do olbrzymiego krzyża, wystaw 
wionego na szczycie góry Monte Senario w 
Toskanji, który zapłonie tysiącem lampek 
elektrycznych na znak rozpoczęcia 1900 tocz.

nych w kilku miejscowościach Palatynatu, 
wypuszczono na wolność na polecenie rzą­
du Rzeszy.

Kanclerz Hitler wydał do bawarskiej 
partji narodowo - socjalistycznej rozkaz, 
w którym przypomniał, że jedynym iego 
pełnomocnikiem na Bawarję jest generał 
von Epp, którego rozkazom wszyscy muszą 
s;ę podporządkować. Wszelka akcja indy­
widualna jest surowo wzbroniona.

nicy śmierci Chrystusa Pana. O godz. 19,45 
czasu środkowo europejskiego radjostacja wa. 
tykańska nada na fali długości 25,26 śpiew 
chóru z bazyliki św. Anuncjaty we Florencji 
a godz. 19,55 powiadomi świat o zapaleniu 
krzyża na Monte Senario. Jak donoszą z Flo« 
rencji. wszvsrk>e przygotowania na Monte Se« 
nario zostały już ukończone.

Po zamknięciu sesji sefmowel

Urbi cé Orbi
Całemu Światu obwIcSci radlostacla watykaA- 

sha rowocrcóc Roku Swaclc£o

Nie na'etii ocirklwflt nowqth <ïe’«ref6w ani zmian w rrodzłr 
sprawą Zgromadzenia Narodowego, Konstytu-(o) Warszawa 31. 3. (tel. wł.) Po zam­

knięciu sesji Izb Ustawodawczych w łonie rzą­
du sporządzany jest finał tegorocznych prac 
sejmowych. W związku z tem nie należy się w 
najbliższym czasie spodziewać ukazania się w 
drodze dekretu jakichkolwiek ustaw. Nie na­
leży się również w najbliższym czasie spodzie­
wać zmian w rządzie. Zmiany takie aktualne 
stać się mogą dopiero po Zgromadzaniu Na- 
rodowem, kiedy zgodnie ze zwyczajem nastąpi 
złożenie urzędów przez członków gabinetu na 
ręce nowoobranego Prezydenta.

Koła polityczne zainteresowane są obecnie

cja postanawia, że Prezydent zwołuje Zgro. 
madzenie Narodowe w ostatnim kwartale swej 
kadencji, najpóźniej na 30 dni przed jej upły­
wem. Zarządzenie więc takie może być ogło­
szone najpóźniej 5 maja, a termin Zgromadze­
nia Narodowego wyznaczony może być najpó­
źniej na 4 czerwca.

Jeśli przyjąć pod uwagę, że w niedługim 
Q’ssi'e nastąpią Święta Wielkanocne, zasadni­
cze przesunięcia w rządzie w tej chwili nje mo­
gą być aktualne.

Hitlerowcy Katuiu obuwatdi polskich
Protest konsula Rzeczgposplitel

Francja zostanie zawsze 
wierna

swym soliii.n’hom
Paryż, 31. 3. (PAT). Według „Le Matin“, 

minister Paul Boncour, zapytany na wczoraj« 
szem posiedzeniu komisji spraw zagranicz« 
nych izby deputowanych o kwestję rewizji 
traktatów, stwierdził z naciskiem, że Francja 
w żadnym wypadku nie opuści swych przyja, 
ciół i nie poweźmie niczego bez zasięgnięcia 
ich opinji.

Derionstracywu 
wuiazd ambasadora 

Anéllô z HosHwu
Moskwa, 31. 3. (PAT). Ambasador Wiel« 

kiej Brytanji E. Owey opuścił wczoraj Mo. 
skwę, udając się wraz z całą rodziną do Lon> 
dynu. Ów nagły wyjazd ma charakter wyraź« 
nie demonstracyjny i miał oznaczać protest 
przeciwko komunistom sowieckim, zarzucają« 
cym ambasadorowi „meksykańskie metody“. 
Na czele placówki pozostał w charakterze 
charge d'affaires radca ambasady Graig. Po« 
wrót ambasadora do Moskwy jest bardzo ma< 
lo prawdopodobny.

Odjeżdżającego ambasadora żegnali na 
dworcu przedstawiciele korpusu dyplomatycz­
nego, ze strony władz sowieckich nikt się na 
dworcu nie zjawił.

Pila, 31. 3 (PAT). Do szeregu żydów oby. 
watełi polskich w połowie marca zaczęli zgla« 
szać się umundurowani członkowie partji Na. 
rodewo Socjalistycznej pod wodzą radcy m’ej 
»kiego i członka rady miejskiej w Gorzowie 
niejak'ego Peschke'go, żądając pod groźbą 
zastrzelenia opuszczenia Niemiec w c ągu 2 
dni Wywołało to ogólny popłoch. Zaczęto 
pakować się i myśleć o natychmiastowym wy 
jeżdzie do Polski. W Gorzowie mieszka od 
czasu wojny światowej kilka rodzin żydów, 
skich, które swojego czasu w ucieczce przed 
wojskiem rosyjskiem, zajmującem byłą Gali« 
cję ucichły do Niemiec i osiedliły się w Go. 
rzowie.

Pita 31 3. (PAT). W Gorzowie miał 
miejsce oburzający fakt bicia i znęcania się 
nad obywatelem polskim Salomonem Stange, 
rem, pracownikiem gorzowskiej firmy zbożo. 
wej Toilers. Hitlerowcy zjawili się w firmie 
Toliera, rzekomo poszukując skradzionych do 
kurnentów komunistycznych, które jakoby Er. 
nesi Toller miał ukrywać u swego brata w 
Gorzowie. Stanger po przerwie obiadowej nie 
nie wiedząc o napaści na dom Toliera, zjawił 

się w biurze, które już było zajęte przez hit« 
lerowców. Dowódca oddziału hitlerowców 
zapytał go, czy również jest żydem Na twier» 
dzącą odpowiedź wraz z drugim żydem oby» 
watelem niemieckim Manfredem Katzem od» 
wieziono go autem do aresztu w Gorzowie i tu 
rozpoczęto dochodzenie. Stangera badano 
razem z Katzem. Stanger, będąc od niedawna 
pracownikiem firmy, wogóle nie mógł udzielić 
żadnych informacyj. których się od niego do» 
maga no. Kulminacyjnym punktem śledztwa 
był moment, kiedy Stangerowi kazano bić 
Katza, a gdy ten się wzdragał, krzyknięto: 
„Nie umiesz bić, kładź się!“ i polecono tym 
razem Katzowi bić Stangera. Powtarzało się 
to kilkakrotnie. Następnie prowadzący śledź, 
two bili zarówno Katza jak i Stangera. Na. 
stępnie Stangera odwieziono do policji, gdzie 
pierwotnie zamierzano go zatrzymać w aresz» 
cie, wkońcu jednak zwolniono, przestrzegając, 
by o zajściu tem zamilcza). Zeznania poczy« 
niła siostra Stangera, która opisała przebieg 
zajścia według jego opowiadania w 6 godzin 
po wypadku. Konsulat Rzeczypospolitej Pol* 
skiej podjął »śezwłocznio kroki ■ nadbnrmi*

Z całcl Polski do Torunia 
na uroczQSïofc* Iubllcu9zowc 

miasta
Warszawa 31. 3. (PAT). Dnia 30 bm. od­

była się w Min. Komunikacji konferencja re 
ferentów turystycznych wszystkich okręgowych 
dyrekcyj kolejowych. Na konferencji poruszo 
no szereg spraw, związanych z doskonale zapo­
wiadającym się letnim sezonem turystycznym.

Pozatem omówiona była sprawa specjal­
nych pociągów turystycznych do Torunia ze 
wszystkich dyrekcyj kolejowych w związku z 
uroczystością 700-lecia, którą obchodzi to mia 
sto w roku bieżącym. Wydane będą specjalne 
plakaty, propagująoe Toruń, tak wewnątrz kra 
ju jak i zagranicą.

Pozatem poruszone były sprawy taniej tu­
rystyki kolejowej oraz wogóle turystyki wszel 
kiemi dostępnymi środkami.

Niemcu w przededniu 
powszechnego bolkoiu 

2od6w
Berlin, 31. 3. (PAT). „Völkischer Beobach- 

ter' donosi, że główny komitet bojkotowy 
partji narodowo.socjalistycznej rozpoczął już 
swoją pracę. Przewodniczącym komitetu mia* 
nowany został poseł hitlerowski Streicher. Ak. 
cja kierowana jest zgóry Według ściśle usta» 
lonych instrukcyj. Komitety lokalne opraoo» 
wały szczegółowy plan przeprowadzenia za. 
rządzeń bojkotowych w poszczególnych mia« 
stach. Zgodni« s instrukcją, opracowaną 
przez komitet główny akcji bojkotowej w dn. 
31 marca, we wszystkich miastach i miastecz» 
kach w porozumieniu z polityoznem kierow­
nictwem partji odbędą się wielkie zgromadzę, 
nia publiczne i demonstracje, w czasie któ» 
rych niesione będą transparenty, wzywające 
do rozpoczęcia bojkotu w dn. 1 kwietnia punk 
tualnie o godz. 10 rano.

Nowe aresztowania 
w Indiach

Kalkuta, 31. 3 (PAT). 50 członków kongre. 
su z tymczasowym przewodniczącym na czele 
zostało aresztowanych za przekroczenie zaka< 
zu odbywania sesji kongresu. Wśród areszto­
wanych znajduj« się syn Gandhiego.

strza Gorzowa, żądając wydania natychmiast 
zarządzeń policyjnych celem ochrony życia 
i mienia obywateli polskich. Protest przeciw» 
ko gwałtom w Gorzowie złożył konsulat rów» 
niei u prezydent« regencji we Frankfurcie nad 
Odrą.

Katowice, 31. 3. (PAT). Z Bytomia dono» 
szą, że przed kilku dniami do mieszkania oby 
watela polskiego Basseta wtargnęło kilku u. 
mundurowanych hitlerowców, którzy dopyty« 
wali się O jego ayna Izaaka. Poszukiwanego 
nie było w domu. Hitlerowcy steroryzowali 
rodziców, przetrząsnęli mieszkanie, w którem 
pozostali, czekając na powrót Izaaka, gdy ten 
powrócił, hitlerowcy wyprowadzili go z miesz 
kania do pobliskiego domu. Nad porwanym 
dokonano brutalnego samosądu.

Katowice, 31. 3. (PAT). Kilkunastu umun« 
durowanych hitlerowców napadło w Dobro, 
dzieniu (Śląsk Opolski) na samochód ciężaro. 
wy, będący własnością obywateli polskich bra 
ci Rosenberg. Napastnicy zniszczyli samo« 
chód, którego szczątki zrzucili do przydrożne* 
go rowu.
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Celem wspólnym: potężna Polska 
nowa prezesa Walerego Sławka o pracy i zadaniach 

Bezparluinego Bloku
Na plenaniem posiedzeniu Klubu par­

lamentarnego posłów i senatorów Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem p. 
prezes Walery Sławek wygłosił następują- 
ce przemówienie :

— Proszę Panów!
Jednym z naszych obowiązków jest 

reprezentowanie potrzeb postulatów, po­
glądów, idących od społeczeństwa. Dba­
nie o to, by rozbieżne interesy czy też 
tendencje zostały w izbach ustawodaw­
czych uzgodnione i, aby z tego powstało 
prawo, które ma wszystkich obowiązy­
wać. Tę część naszych zadań spełniali­
śmy i sumiennie i dobrze.

Delegacje nasze do komisyj sejmo­
wych, czyli t. zw. grupy komisyjne bar­
dzo starannie przepracowywały przeka­
zane im wnioski ustawodawcze i dopro­
wadzały w ogromnej większości wypad­
ków do uzgodnienia zarówno wewnątrz 
Bloku, jak i z Rządem. Przy sprawach 
trudnych, przy których porozumienie w 
grupie komisyjnej nie dawało się osią­
gnąć, decyzję rozstrzygającą dawało Pre- 
zydjutn. System uprzedniego omawiania 
każdej sprawy w grupie komisyjnej wy­
kazał szereg dobrych stron.

Dorobek pracy 
państwowej

I tak — nasi posłowie i senatorowie 
mieli możność przv omawianiu sprawy 
wewnątrz Bloku SWOBODNEGO WY­
POWIADANIA SWOICH POGLĄ­
DÓW. Każdy miał możność bronienia 
swego punktu patrzenia na dane zaga­
dnienia. Musiał więc gruntownie je prze- 
studjować, musiał następnie w trakcie 
dyskusji poznać argumenty i motywy 
odmienne. Na tern jakość naszej pracy 
zyskiwała. Następnie — na tych samych 
grupach komisyjnych doprowadzano do 
uzgodnienia ze stanowiskiem Rządu. W 
rezultacie, gdyśmy przychodzili na ko­
misję sejmową lub senacką, to mieliśmy 
materjał tak już przygotowany, żeśmy 
górowali nad naszymi przeciwnikami nie- 
tylko liczbą, ale i znajomością przedmio­
tu.

Dzięki temu poważnemu, pozbawio­
nemu momentów demagogicznych syste­
mowi naszej pracy i dzięki temu, żeśmy 
nie mieli tendencji na złość Rządowi 
wykoszlawiać jego zamierzeń, mogliśmy 
przeprowadzić szereg poważnych ustaw, 
porządkujących WEWNĘTRZNĄ OR­
GANIZACJĘ PAŃSTWA.

W zgodzie z potrzebami 
rzeczywistości

Rolę naszą w tym względzie musimy 
uznać za pożyteczną.

Stosunek wzajemnego zaufania nasze­
go do Rządu i Rządu do naszej dobrej 
woli ułatwiał porozumienie tam, gdzie 
zapatrywania się rozbiegały.

Od ludzi, którzy znali sejmy poprze­
dnie, słyszę stale zdanie, iż zarówno w 
metodzie, jak i w wartości pracy osiągnę­
liśmy poziom o wiele wyższy. To po­
równanie z sejmami dawniejszymi, a 

również z poziomem dyskusji prowadzo­
nej i dziś przez opozycję, doprowadziło 
nas do uświadomienia sobie, iż mamy 
obowiązek liczyć się tylko z temi poglą­
dami i kierunkami , które u nas w Bloku 
są reprezentowane.

Nie mogę powstrzymać się od zwró­
cenia uwagi wszystkim kolegom, iż w 
dyskusjach na plenum i na komisjach 
zbyt wiele miejsca poświęcamy na pole­
mikę z przeciwnikami politycznymi. To 
może się stać niebezpiecznem i dla nas. 
Może nam grozić, że sami wciągniemy 
się w atmosferę gadania, które nikogo 
nie obchodzi i zaczniemy zatracać poczu­
cie rzeczywistości tej, która jest w ży­
ciu poza ścianami sejmu, a nie w słownej 
walce na argumenty.

Musimy rozumieć, że na nas spada 
odpowiedzialność za prawa, które nasze- 
tni głosami ustanawiamy. I sąd o nas 
będzię wydany w ocenie tej naszej pra­
cy, a nie w uznaniu polemicznych sukce­
sów. O ten sąd możemy być spokojni. 
AWuny dobrze, że tam, gdzie trzeba by? 

ło uchwalać rzeczy bardzo niepopularne, 
gdzie się zżymało uczucie w nas samych, 
jak np. przy niektórych ustawach z dzie­
dziny zdobyczy robotniczych, musieliśmy 
wytężyć całą dobą wolę, aby z jednej 
strony odjąć jaknajmniej, z drugiej je­
dnak osiągnąć to, co jest warunkiem po­
prawy na przyszłość.

Współpraca 
ze społeczeństwem

Już w związku z naszą pracą ściśle 
ustawodawczą rozchodzą się z tej Izby 
i przedostają się do społeczeństwa wia-

Nad tern zagadnieniem pragnę się 
dłużej zatrzymać, aby wykazać, jakiemi 
drogami ujawniała się i dochodziła do 
głosu energja ukryta w narodzie w du­
szach i sercach lepszych jednostek.

Formy organizacji muszą być dosto­
sowane do rozmiarów, jakie się ma. Je­
śli naprzykład mielibyśmy przygotować 
jakieś szersze wystąpienie, to musieli- 
byśmy organizację rozbudować szeroko, 
aby mogła ona pociągnąć za sobą ogół 
stojący poza organizacjami. W tym wy­
padku na pierwszem miejscu wysuwało­
by się zagadnienie liczby.

Inną natomiast musi być organizacja, 
której postawimy, jako zadanie główne 
— polityczne wychowanie społeczeństwa. 
Wówczas nie należy gonić za liczbą, a 
trzeba dobierać tylko takie jednostki, 
które do tego rodzaju pracy mogą się 
nadawać.

Liczebna siła organizacyj niepodle­
głościowych była zawsze mała, a wpływ 
ich na bieg wypadków okazał się ogro­
mny. Organizacje te żądały od ludzi, 
których skupiały w swoich szeregach, 
aby się narażali, aby znosili prześlado­
wania, aby pracowali. Zgłaszających się 
kandydatów segregowały bardzo staran­
nie. Kto głębszych wartości moralnych 
i ideowych sobą nie przedstawiał, ten do 
organizacji przyjętym nie był.

Ten nieliczny, ale tak dobierany ze­
spół ludzi stawał do walki O WIELKI 
CEL. Włożony przez nich wysiłek zwią-

Charakter pracy dziś jest odmienny, 
bardzo różniący się od tego, co było 
przed zdobyciem Niepodległości. My, 
Blok Bezpartyjny od samego początku o

Pragnąłbym, aby wartość organizacyj 
rozpatrywano nie tylko od strony co ona 
robi dla obywatela, ale czy i w jakim STO 
PNIU UCZY GO OPIERAĆ SIĘ NA 
WŁASNYM WYSIŁKU, NA WŁA­
SNEJ PRACY. Powtarzam, tylko własny 
wysiłek człowieka daje mu prawdziwą 
zdobycz i istotną radość z pokonywania 
trudności. A dla państwa daje to podno­
szenie NASZEGO DOROBKU ZIORO- 
WEGO. Daje to jeszcze jedno. Wysuwa 
na czoło ludzi, którzy z własnej dobrej 
woli podjęli się dokładać swoje cegiełki 
DO BUDOWANIA WIELKOŚCI RZE 
CZYPOSPOLITEJ. Ludzie ci swoją i- 
nicjatywą i swoim przykładem wnoszą 
NOWE WARTOŚCI W NASZE ZYCIE 
lecz trzeba jeszcze znaleźć drogi do TA­
KIEGO ROZŁOŻENIA OBOWIĄZ­
KÓW DLA INNYCH, ABY NIETYL- 
KO NA ICH BARKI SPADAŁ CAŁY 
CIĘŻAR PRACY.

Oni jednak stanowić będą swego ro­
dzaju ELITĘ, która własnym przykła­
dem za sobą innych pociągnąć musii 
Jak dla tych, którzy w swoim czasie sta 
nęli do walki o zdobycie Niepodległości,, 
przyświecał wielki cel — MIEĆ POLSKĘ 
WOLNĄ, tak dzisiaj dla nowych zastę­
pów działaczy musi się stać celem wiel­
kim — MIEĆ IA POTĘŻNĄ. 

domości o tem, że SŁUŻBĘ, ZE NIE­
SIENIE OFIAR NA RZECZ PAŃ­
STWA UWAŻAMY ZA DROGO­
WSKAZ NASZEGO POSTĘPOWA­
NIA. Ze pozatem staramy się doprowa­
dzić i doprowadzamy do porozumienia 
i uzgodnienia rozbieżnych tendencyj i in­
teresów, że w ten sposób osiągamy 
KOORDYNACJĘ SIŁ, zamiast ich roz­
bijania. Tę. naszą rolę społeczeństwo 
rozumie. Toteż zaczyna się urabiać sto­
sunek społeczeństwa do państwa bardziej 
racjonalny, niż ten. jaki się wytwarzał 
pod wpływem poprzednich metod poli- 

zywał ich silnie zarówno z organizacją, 
jak i jej celem, jej treścią podstawową.

Człowiek, gdy do walki stawał, zdo­
bywał dla siebie jeszcze coś więcej. On 
nie pogodził się z niewolą, on nie zwa­
żając na następstwa osobiste, wypowie­
dział wojnę zaborcom. Jego wolność już 
w tym momencie się zaczynała. Dawa­
ło to jemu dzięki własnemu wysiłkowi 
wzbogacenie własnej jego treści.

Otóż — ostre kwalifikowanie ludzi, 
których się przyjmowało do organizacji, 
wielki cel i żądanie ciężkiej pracy w wa­
runkach, . gdzie nikt korzyści material­
nych znaleźć nie mógł, a zato głowę sta­
le ryzykował — to wszystko razem da­
ło wielki wpływ na otoczenie i wielkie 
sukcesy.

Te same cechy pracy i taki sam do­
robek, były udziałem dawnej P. P. S., 
organizacji bojowej, legjonów, P. O. W. 
a później i szerszej masy żołnierzy walk 
o Niepodległość i o Państwo. Przyczem 
im trudniejsze były warunki, im dalszym 
wydawał się cel, tem większy wysiłek 
musiał być włożony przez tego, kto do 
walki stawał. .Me jednocześnie tein bo­
gatsze były jego przeżycia, tem więcej 
wyniósł on dla swojej wewnętrznej tre­
ści, tem silniejszym sam się stawał.

Gdybyśmy tego rodzaju wartości zdo­
łali rozbudzić, to moglibyśmy sobie po­
wiedzieć, że życie społeczeństwa naszego 
nastawiliśmy na właściwy kierunek.

parliśmy się o organizacje społeczne, sta­
rając się / eduoczyć je we współdziałaniu 
ź rządem • z państwem. Braliśmy pod u- 
wagę, że skupiają się tam jakieś cele kon-

Mamy prawo żądać, aby dla tego celu 
dany był WYSIŁEK NIEPOŚLEDNI.

Obowiązek uchwalenia 
ho wsi u tue ii

Oprócz tych dwóch rodzajów naszych 
normalnych prac poselskich mamy przed 
sobą OBOWIĄZEK UCHWALENIA 
KONSTYTUCJI. Prace w tej dziedzinie 
posunęły się dość daleko. Referaty wygło­
szone na komisji konstytucyjnej, stały na 
bardzo wysokim poziomie. Materjał zo-

» Oprócz tego jest jeszcze jeden mo­
ment ważny. Obserwujemy zarówno u 
nas, jak i poza Polską, że . świat dzisiej­
szy przeżywa WIELKĄ EWOLUCJĘ W 
DZIEDZINIE ZASAD USTROJO­
WYCH, że szuka innych założeń, bo sta­
re już nie odpowiadają potrzebom. Po­
szukujemy ich i my. Pragniemy bowiem, 
żeby ustrój nasz dawał najrozumniejsze 
rozwiązanie pytania, JAK POWINNO 
BYĆ ZORGANIZOWANE PANSTWO, 
aby mogło z jednej strony spełniać wszy­
stkie zadania, które na nie spadają, z dru 
gicj jednak pozostawić JEDNOSTCE 

tycznych i odgłosów z 'dawniejszych sej­
mów.

Niemniej przeto w tej dziedzinie — 
w dziedzinie rozumnego ułożenia współ­
działania obywatela z Państwem jesteś­
my jeszcze daleko od rezultatów, które- 
by nas zadawalniały. Stan obecny okre­
śliłbym, jako bierne uznawanie potrzeby 
ofiar na rzecz Państwa, natomiast do 
rozwinięcia czynnego współdziałania mu- 
słmy dopiero dążyć. A to właśnie mu­
simy sobie postawić jako cel i do tego 
musimy dostosowywać metody i formę 
organizowania społeczeństwa.

kretne, jakieś zamiary wspólne, jakaś 
treść bardziej rzeczowa, niż polityczne 
gadanie na wiecach.

Wśród organizacyj społecznych zary­
sowują się dwa typy. Jedne z nich mają 
charakter obrony takich lub innych inte­
resów. Bez względu na to czy będą one 
występowały aktywnie — np. urządzały 
zjazdy, wiece, strejki, uchwalały rezolu­
cje, czy też w innej formie będą wyrąża 
ły swoje postulaty, to będzie to zawsze 
nosiło charakter żądań, aby ktoś inny zro 
bił to lub owo. Ten rodzaj organizacyj 
społecznych może jest usprawiedliwiony 
ogólnym układem stosunków, lecz nie 
wnosi on w wychowanie obywatela po­
czucia TWÓRCZEJ AKTYWNEJ JE­
GO ROLI.

Obok tego typu organizacyj społecz­
nych, rozwinął się typ drugi — całkiem 
odmienny. Główną jego cechą jest skupia­
nie ludzi dla wykonywania wspólnemi si­
łami pewnych zamierzeń. Np. nauczenie 
rolnika, aby przy zastosowaniu bardziej 
racjonalnych metod uprawy ziemi, uzy­
skiwał większy plon, — aby zrzeszywszy 
się we współdzielniach ułatwiał sobie zby 
cie swoich produktów, czy też zakup rze 
czy potrzebnych. Wszelkiego rodzaju or­
ganizacje przysposobienia wojskowego, 
straży ogniowej i t. p. dają wzory zrze­
szenia się ludzi dla czynnego, aktywnego 
stosunku człowieka do życia. Jeśli nawet 
niektóre z tych organizacyj zostały źle 
postawione i przeżywają pewnego rodzaju 
załamania, to jednak są one pożyteczne 
gdyż prowadzą do wydobycia ze społe­
czeństwa energji twórczej. Do pracy tego 
rodzaju można w dość szerokim zakresie 
wykorzystywać nauczycieli szkół powsze 
chnych — jest to element ofiarny i na­
szą myśl przewodnią dość dobrze rozumie 
jący.

Każdy musi dorzucić swoją cegiełkę 
do budowy wielkości Rzeczypospolitej

Zadania dobrze 
zorganizowanego pań siwa

stał starannie zebrany i wszechstronnie 
oświetlony.

Przyjęliśmy, jak Panowie wiedzą, za 
podstawę do rozważań nasz projekt opra­
cowany w 1928 r. i zgłoszony najpierw 
w sejmie poprzednim, a później po raz 
drugi w obecnym. Powiedzieliśmy jednak 
sobie odrazu, że mamy więcej czasu i 
większą możność głębszego rozważenia 
spraw ustrojowych. Uznaliśmy, że waż- 
niejszem’ jest to, ŻEBY KONSTYTU­
CJA BYŁA DOBRA, NIŻ ŻEBY BYŁA 
SZYBKA.

JAKNAJWIĘKSZĄ SWOBODĘ. Jeśli 
nawał innych prac nic pozwalał Panom 
śledzić za tokiem prac komisji Konstytu 
cyjnej, niech się Panowie z tym materja- 
łem zapoznają.

Po zakończeniu sesji budżetowej ciał 
ustawodawczych, ROZJEDZIEMY SIĘ 
PO KRAJU DO PRACY ORGANIZA­
CYJNEJ. Proszę więc Panów, aby u- 
wagi, które tu na ten temat wypowiedzia­
łem zechcieli stale mieć na względzie.

Życzę wszystkim Panom wesołych 
świąt. ,

O wydobycie energji narodowej
Z dziejów naszej walki o niepodległość

Zamiast politycznego gadania 
mobilizacia aktywnej pracy obywatela

i
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kersln i Gehrman z Klew'k widz eli ’ak 
dwaj osobnicy uciekali od szkoły w kierun 
ku do Zekorna (tj. do lokalu zebrań bit- 
lercwców).

„Nieznani" sprawcy zniszczyli ubogą 
własność prywatną polskiej szkołyBie­
dne dziecięta polskie pozbawiono nawet —| 
skrzypek! Czy istotnie te skrzwpki na 
ktôrÿch grano pewnie polskie piosenki ta­
kie były groźne? I dla kogo?

Nikła to potęga i bardzo krucha i nie­
pewna podstawa kolosów na glinianych 
nogach, które tak wielkie niebezpieczeń­
stwo dostrzegają w dzieciach polskich. 
Snąć zdają sobie sprawę z tego, że w o- 
bronie tych dzieci groźnie wyciąga prawi­
cę prawda i sprawiedliwość! Snąć boją 
się porachunku sprawiedliwości Bo musi 
być położony kres zbrodniom nad rodaka­
mi naszymi poza kordonem dokonywane- 
mi. Polska mocarstwowa rośnie w potęgę 
i uciskać swych dzieci nie pozwoli.

„Evening Standard" ogłasza artykuł o 
konferencji Mac Donalda z Mussolinim, na­
pisany przez znakomitego publicystę an- 
gielsk'ego Sloccmbe'a p. t. „Ci czterej lu­
dzie zabili pakt“. Autor artykułu ma na 
myśli ministrów spraw zagranicznych 
Becka, Benesza, Jeftic2a i Titulescu. Ar­
tykuł ilustrowany jest fotografiami wszy­
stkich czterech ministrów.

Autor stwierdza, że pakt czterech mo­
carstw został pogrzebany. Został on zni­
szczony przez mmistrów spraw zagranicz­
nych Polski, Czechosłowacji, Jugosławji i 
Rumunji. Akcję tych państw w ciągu o- 
statnich dni cechowała tak szybka decy­
zja, że zdumiało to obiektywnych obserwa­
torów. W‘dtoaznem było, że zainteresowa­
ne państwa posiadają o wiele dokładniej­
sze informacje o konferencjach, prowadzo­
nych w Rzymie, niż Mussolini i Mac Do­
nald mogli to przypuszczać.

pozostawi Komitetowi rolę reprezentacji dy­
plomatycznej. Ale wszelka ingerencja Komite­
tu w sprawy wojskowe będzie musiała faktycz 
nie i prawnie ustać.

Wojsko polskie może być tylko jedno od 
wybranego przez naród zwierzchnika państwa, 
sejmu, i przez sejm wyłonionego rządu zale­
żne. Wojsko, formowane we Francji, musi być 
przez Komitet oddane dziś bez zastrzeżeń pań 
stwu polskiemu. A powtarzam — obecnie po 
wyborach jedynie uprawniona do mówienia i 
decydowania imieniem Polski jest władza, któ­
rą sejm z siebie wyłoni względnie działania 
, ej potwierdzi.

Komitet Narodowy wszelkie atrybuty wła­
dzy w dniu 26-ym t. j. wyborów do sejmu, 
stracił.

Z tego powinniście zdawać sobie sprawę. I 
o jakiemkolwiek zastrzeganiu sobie takiej czy 
innej ingerencji w sprawach wojskowych czy 
organizowania się państwa przestańcie my­
śleć.

Kraÿ wprowadzono
w

Bo autorytet Komitetu olbrzymi w począt­
kach stycznia obecnie jest żaden. Komitet mo­
że być już nadal tylko reprezentacją zależną 
od rządu.

Smutne to — ale Komitet sam do tego do­
prowadził :

1) nie dając krajowi w odpowiednim cza­
sie pomocy wojskowej a choćby w bron* i amu­
nicji.

2) nie obsadziwszy posterunku w Budapesz­
cie i Rumunji,

Przeładowanie PoiahOw na Warmii 
Zdemolowanie szSiolu polskie! w Purdzie

W nocy z soboty na niedzielę dokonane 
napadu na polską szkołę w Purdzie (War- 
mja). Sprawcy najpierw wybili wszystk e 
trzy okna szczytowe, potem wewnątrz lo­
kalu zwalili radjo z postumentu, potłukli 
je, skrzypce szkolne roztrzaskali na drob­
ne kawałki i obaliili na końcu szafę szkolną 
na potłuczone rzeczy.

Szkody wynoszą okcło 400 marek, tj, 
800 zł. Wybicie szyb nastąpiło z ze­
wnątrz, bo wszystko szkło wpadło do kla- 
sy.Znaleziono dwa kawały drzewa choino­
wego. Jeden ze sprawców uiął szybę pal 
cami Û zostawił odcisk. Śledztwo ma za­
tem ułatwione zadanie.

Sprawców zresztą nietrudno będzie za 
pewne znaleźć.

Tego samego dnia bowiem odbyło się w 
Purdzie w karczmie Zekorna zebranie hit­
lerowców, w którem brali udział wszyscy 
hitlerowcy całej okolicy Purdy.

Około pół 12-tej w nocy Franciszek Si-

Mussoliniego, oświadczyły kategorycznie: 
Nie — dziękujemy pięknie. My należymy 
do Ligi Narodów.

Italia jest zagniewana na Małą Enten- 
tę.. Kapitalne wprost i humorystyczne są 
oświadczenia prasy włoskiej. Twierdzi ona, 
że narody, które nie chcą rewizji traktn- 
tów prowokują wojnę! Francja ponesić bę­
dzie odpowiedzialność za ewentualne za­
przepaszczenie planu Mussoliniego, gdyż 
woli ona manewry swych wasalów(l), niż 
— pokój.

„Stampa" twierdzi, że wystąpienie Ma­
łej Ententy zrobiło „fatalne" wrażenie w 
całym świecie i k»ła angielskie są w naj­
wyższym stopniu(l) obrażone“. Polska i 
Mała Ententa nie pozwalają sobie zabrać 
swej ziemi i doprowadzą innych do wście­
kłości. —• Kpią, czy o drogę pytają?

3) nie zabezpieczywszy Śląska od inwazji 
czeskiej.

4) wprowadziwszy przez Horodyskiego kraj 
w błąd zaręozeniami, że aljanci nie pozwolą 
Czechom napaść na Śląsk, skutkiem czego 
część wojsk śląskich poszła do Lwowa.

Po naradach z Seydą, Gląbińskim, mną. Pa 
derewski wraz z Piłsudskim, na podstawie wiel 
klej rady wojennej postanowił:

1) bronić wszystkich granic do ostatka;
2) nie zawierać ani z Czechami ani z.Ukra­

ińcami rozejmu, conajwyżej z tymi ostatnimi 
zawieszenie broni dla zyskania czasu;

3) zawrzeć układ z Rumunją o pomoc woj­
skową, a szczególnie w materjałach wojennych 
Oczywiście trzeba będzie zapłacić za to Ru­
munji odstąpieniem Pokucia, może i z Kołomy 
ją. To już będzie pierwsza strata terytorjalna 
z powodu opóźnienia przez Komitet pomocy.

Tracimy synów a wy 
spokojni...

Jeśli pomoc ta będzie dalej się opóźniać, 
stracimy wiele więcej jeszcze, przedewszyst. 
klein Cieszyńskie, a potem i pół Galicji Wscho 
dniej.

W Cieszyńskiem nasi górnicy walczą kosa­
mi, siekierami, oskardami przeciwko regularnej 
armji. Walczą podrostki i kobiety. Czesi wie­
szają tych ludzi — „bo to nie żołnierz“.

Ukraińcy wbijają na pal nasze legjonistki. 
Wszyscy tracimy synów i córki. A wy ze spo­
kojem olimpijskim ślccie depesze: „Ze wzglę­
dów technicznych opóźniamy przysłanie woj­
ska“, albo: „Przyślijcie fachowców wojsko- 

I wych dla ułożenia planu ogólnego“.

Którędy« Wszystkie drogi odcięte. Ten list 
wiezie kurjer aeroplanem poprzez Niemcy.

„Nie proszę lecz
Imieniem całego narodu, stojącego nad prie 

paścią zagłady, już nie proszę, ale żądam:
1) natychmiastowego przysłania wojska do 

Polski i wraz z niem amunicji, broni, umun­
durowania dla dalszych 150 tysięcy. Jeśli te­
go nie zrobicie zaraz — sejip wezwie was do 
oddania tego wejska Polsce i jej legalnemu rzą 
dowi;

2) natychmiastowego przysłania 100 miljo- 
nów naboi i 100 tysięcy pocisków armatnich, 
jakoteż armat, kulomiotów z zabranych przez 
Włochów Austrji zapasów — specjalnemi pooią 
garni przez Austrję, Morawę, Śląsk pod eskor 
tą polsko-francuską charakter wojskowej misji 
francuskiej posiadającą.

Takich pociągów Czesi nie ośmielą się za­
trzymać. A to przekona Czechów na Śląsku naj 
lepiej, że jesteśmy aljantami.

St. Grabski.
♦ ♦ *

Oto wyjątki z listu jednego z przy­
wódców narodowej demokracji, której 
„wodzowie“ z Romanem Dmowskim na 
czele, gdy krwawił się cały kraj polski, 
gdy wszystkie warstwy narodu mężczyź­
ni, kobiety a nawet dzieci, z karabinem 
w ręku walczyli o granice, o ziemię pol­
ską — wtedy poza granicami kraju w fo­
telach z miną wielkich „dyplomatów“ roz 
pierali się ci przywódcy dzisiejszej ende­
cji i byli głusi na błagalne prośby, idące z 
kraju od rodaków. Ci panowie z Komite­
tu Narodowego, gdy wreszcie przybyli do 
kraju — zaczęli pracę w Niepodległej Pol 
see od rozpętania walki wewnętrznej i par 
tyjnej. Po dziś dzień jeszcze patronują o- 
ni tej walce, walce z rządem polskim na 
różne sposoby z podobną niesłychaną „po­
mysłowością“, jak czternaście lat temu na 
terenie paryskim.

Czas wydobywa na światło dzienne 
stuprocentową prawdę. Dorzuca do zna­
nych faktów nowe przyczynki. List prof. 
Grabskiego jest jednym z takich doku­
mentów, które bezlitośnie smagają że­
laznym biczem prawdy ludzi, którzy nie 
dorośli do swych zadań w chwili, gdy 
Polska zmartwychwstała i nie dorośli je­
szcze po dziś dzień do pracy twórczej w 
wolnej odrodzonej Polsce.

Powyższy akt oskarżenia Komitetu 
Narodowego, napisany przez członka te­
go Komitetu oparty na materjale dowoJo 
wym ma znaczenie zasadnicze, niejedno­
krotnie przy ocenie wydarzeń z pierw­
szych lat Niepodległości, jak i przy oma­
wianiu roli dawnej Narodowej Demokra­
cji a dzisiejszego Stronnictwa Narodowe 
go w naszem życiu państwowem będzie 
trzeba do niego powracać.

Ci czierci zabili pakt
Zdecydowana akcja Polski po konferencji 

w Rzymie
Genewski „Journal des Nations“ poda- 

je szereg „ploteczek“ w związku z pak­
tem czterech mocarstw.

„Sytuacja bynajmniej nie jest jasna — 
stwierdza to pismo. — Rozmowy między 
Małą Ententą i Polską a sir John Simo­
nem nie doprowadziły do niczego. Nato 
miast ukazał się szereg „wiadomości" i 
„rewelacyj“ zupełnie sprzecznych z sobą, 
i posypały się oficjalne dementi i komuni­
katy.

I tak zaprzecza się pogłoskom, jakoby 
Mussolini miał jechać do Londynu, zaprze­
cza się dalej, jakoby Mała Ententa miała 
wejść w skład czwórporozumienia. Niem­
cy puściły wiadomość, źe Mac Donald wy­
biera się do Berlina. I znowuż kcła ofi­
cjalne zaprzeczyły tej pogłosce".

„Journal des Nations" informuje od sie­
bie, źe Polska i Mała Ententa zaproszone 
do wzięcia udziału w „zbawczym plamie“

Dmzgoczqcc oskarżenie przeciw „narodowcom” 
Gdy cala Polska krwawiła — Komitet Narodowy był głuchy 

Sensacplnp list prof. St. Grabskiego
Prasa warszawska z „Wiadomości Literackich" przytacza szczegóły dokumentu politycznego o rewelacyjnej treści. Jest to list wystosowany 28 stycznia 1919 roku przez 

przywódcę narodowej demokracji prof. dr. Stanisława Grabskiego do Komitetu Narodowego w Paryżu. W Komitecie tym, jak wiadomo, zgromadzili sie działacze narodowej demokracji z 
Romanem Dmowskim na czele. O tym Komitecie z specjalnem zamiłowaniem rozszerzała i rozszerza po dziś dzień legendy partyjne prasa „narodowa". Sensacyjny ten list jest druzgocącem 
potępieniem działalności paryskiego Komitetu Narodowego. Dodać należy, że list prof. Grabskiego znajduje sie w Archiwum Min. spraw zagr. Akta Kom. Nar., teka nr. 99 — i zostanie 
opublikowany w pracy W. Pobóg-Malinowskie- go. Poniższe wyjątki przytaczamy w streszczeniu „Expressu Porannego'1.

Praca w braisa
Sytuacja wewnętrzna — zaczyna swój list 

prof. Grabski — stale się poprawia wysiłkiem , 
samego społeczeństwa. Mimo, że Komitet Na­
rodowy, na pomoc którego społeczeństwo o- , 
gromne pokładało nadzieje, niećylko żadnej 
nie dał pomocy dl aprzezwyciężenia wewnętrz 
nego kryzysu, ale przeciwnie — ciągiem od­
kładaniem terminu przyjazdu wojska szalenie 
osłabił obóz aljancki w kraju — to jednak e- 
wolucja stosunków społeczno _ politycznych 
poszła w kraju stanowczo w kierunku coraz 
większego ładu i porządku.

...Polska pozbawiona wszelkiej z zewnątrz 
pomocy, wykazała wysoką zdolność państwo- 
wo-twórczą, załatwiła się bez krwawych walk 
z zaszczepioną przez Niemców i Rosję anar­
ch ją bolszewicką. A ewolucja w Polsce idzie 
w diametralnie odwrotnym, niż w Rosji kie- 
runku..„

Ody Lwowa bronili 
kobicly 1 chłopcu...

Natomiast rozpaczliwa jest sytuacja ze­
wnętrzna,..

I jeśli Polska nie otrzyma w tym wzglę­
dzie natychmiastowej pomocy od aljantów, to 
cała dyplomacja w Paryżu uprawiana, będzie 
czczą gadaniną... Wy w Paryżu... przez 3 mie­
siące pozostawiacie Galicję Wschodnią po 
Lwów we władaniu Ukraińców, choć wiecie, że 
Lwowa bronią 14-letni chłopcy i kobiety, a 
najlepsza młodzież ginie w walce nierównej z 
braku amunicji i choć w waszej mocy było dać 
pomoc dostateczną.

Gdyby miesiąc temu była przyszła jedna 
tylko dywizja Hallera i z niej jeden tylko 
pułk zjawił się we Lwowie z należytą artyle- 
rją — to wobec obawy ukraińskich band przed 

. Koalicją byłby nietylko lwów, ale Borysław i 
Drohobycz zupełnie uwolniony od ataków u- 
kraińskich. Ale jeśl‘ście tego dla jakichś po­
wodów nie mogli esy nie chdeli zrobić — to 
mogliście przysłać przez Austrję amunicję z 
włoskiego frontu. Wystarczało posłać misję 
wojskową francusko . polską w tym celu do 
Włoch albo do Budapesztu.

Głusi na biadania
Wyście byli głusi na wszystkie w tym 

względzie błagania.
Nic, literalnie nic dla przyśpieszenia pomo­

cy Polsce nie uczyniliście. Przeciwnie, tylko 
ciągle tą pomoc opóźnialiście.

Stwierdzam : gdym wyjeżdżał w końcu listo 
pada, dostałem kategoryczne polecenie przy­
gotowania sytuacji w kraju na przyjazd wojska 
między świętami a Nowym Rokiem. Uważaliście 
tę rzecz za tak pilną, że przecież była w Ko­
mitecie awantura z powodu, iż odłożyłem wy­
jazd o 24 godzin.

16-go grudnia otrzymałem depesze radjo,, 
iż kończycie pośpieszenie przygotowania odja­
zdu wojska i że transport zapewniony. Na tej 
podstawie zapewniłem Lwów, że pomoc do kil. 
ku tygodni przyjdzie, byle tylko wytrwali, I 
znowu poszły dzieci i kobiety do walki.

A tymczasem dostałem 30-go list Dmowskie 
go z 20-go, że dla powiększenia wojska odkła­
da Komitet wysłanie go d opołowy stycznia. 
Więc ślę do Lwowa nowe zapewnienia, by 
trzymali się choć do końca stycznia, mimo bra 
ku wody i światła.

30-go grudnia wysyłacie mi radjo: „Wo­
bec znacznego powiększenia kontyngentu 
wstrzymana wysyłka wojska z powodów te­
chnicznych".

9-go zaś stycznia pisze mi Dmowski list, 
w którym zaręcza, źe do paru tygodni wojsko 
będzie niechybnie w Polsce.

Już nikt jednak w to wszystko nie wierzy. 
Staram się tylko łagodzić powszechne na Ko­
mitet oburzenie...

Komitet przegrał
Stwierdzam: Komitet Narodowy przegrał 

wskutek opóźniania przyjazdu wojska sytua­
cję na całej linji. Dobiło go dopuszczenie do in 
wazji czeskiej na Śląsk Cieszyński, której Ctee 
si nie odważyliby się zrobić, gdyby Komitet 
był posłał w czas swego przedstawiciela do 
Budapesztu.

9-go zbierze się konstytuanta. Do 15 usta­
li władzę zwierzchnią państwa i rząd już nie 
prowizoryczny. Dobrze będzie jeśli rząd ten
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Z posiedzenia Sejmiku powiało wędo 
w Starogardzie

Nowy dowód „pracy“ członków Stronnictwa Narodowego

Złoto Bonku Polskiego
w (banitach emisyjnych

W końcu ubiegłego tygodnia odbyło się bud­
żetowe posiedzenie Sejmiku powiatowego w 
Starogardzie.

Przed przystąpieniem do dyskusji nad bud­
żetem zabrał głos p. starosta Weiss, ujmując 
w ■wyczerpującej formie całokształt zagadnień 
gospodarczych powiatu starogardzkiego.

Na wstępie podał p starosta cyfry budżetu 
które zamykają się (cyfry zaokrąglone), w do­
chodach «zwyczajnych 445 tys. zł., nadzwyczaj­
nych 24,500 zł., w wydatkach zwyczajnych 439 
tys. zł., a w wydatkach nadzwyczajnych 30.500 
zł.

Zestawienie, dokonane przez biuro Wydzia­
łu Powiatowego, wykazuje, że obciążenie lud­
ności powiatu na głowę w roku 1933-34 wynosi 
4,68 zł. (w sąsiednim powiecie tczewskim 6,82 
zł.), a obciążenie na kilometr kwadratowy 
322.50 zł. (w Tczewie 681.23 zl).

Po ogólnem omówieniu całokształtu budże­
tu przystąpił p. starosta do poszczególnych je­
go działów analizując najpierw stronę docho­
dów, gdzie pewien wzrost daje się zauważyć 
w dziale 10, przez nieznaczne podniesienie o- 
plat drogowych, które ze względu na projekto­
wane w roku bieżącym ’ prace drogowe i połą­
czone z tern zatrudnienie bezrobotnych musiały 
być podwyższone o niecałe 9 tys. zl.

Po stronie wydatków nastąpiło dalsze zna­
czne zniżenie wydatków osobowych, które wy­
noszą w roku bieżącym tylko 58 tys. zł. Jak 
widzimy, powiat zastosował się w zupełności 
do rozporządzenia Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, wykazując znaczną troskliwość w 
zmniejszaniu wydatków osobowych, które w 
stosunku do roku 1931-32 zredukowano do 62 
proc. Wobec tego można było uzyskać znacz­
niejsze kwoty na wydatki rzeczowe.

Dział administracji dróg powiatowych wy­
kazuje natomiast wzrost wydatków Meczo­
wych o kwotę około 9 tys. zł. (O taką właśnie 
sumę wzrosły opłaty drogowe, przeznaczone na 
naprawę dróg i zatrudnienie bezrobotnych. — 
red.).

W dziale oświaty podwyższono kredyty na 
oświatę pozaszkolną (około 600 zl.) a w dzia­
le kultury ; sztuki zwiększono dotacje dla Z. 
O. K. Z., oraz przyznano subwencję dla gim­
nazjum polskiego w Bytomiu.

NA CELĘ PW. 1 WF.
W dziale zdrowia publicznego przeznaczono 

1 000 zł. na stację opieki nad matką i dziec­
kiem. która rozwija dalekoidąęą pomoc rodzi­
nom bezrobotnych w dokarmianiu dzieci oraz 
zwiększono pozycji? dla PW. i WF. a 500 zl. na 
1.000 zl.

Z uznaniem podkreślić należy tak wydatne 
zwiększenie świadczeń na rzecz Przysposobie­
nia Wojskowego. W chwili bowiem tak dla nas 
groźnej, gdy zachłanne ręce Hitlera wyciągają 
się po nasze ziemie, gdy jedyną obroną na­
szych słusznych praw jest wielka dobrze wy-

Adwokat
Dr. Otto Flenaschć 

przeniósł swą kancelarję 
z Krakowa it o Gdyni

«1. Świętojańska (dom Łończuka) 
telefon 18-97. 1676

Noms nacie 
w sądownictwie

Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
39 uominacyj w sądownictwie i prokuraturze.

Między in. mianowani zostali; prokurator 
sądu najwyższego Stanisław Kamienobrodcki
— sędzią sądu apelacyjnego w Warszawie; sę­
dzia sądu okręgowego w Warszawie Stanisław 
Wyszkowski — sędzią sądu apelacyjnego w 
Warszawie; sędzia sądu okręgowego w Łodzi 
Zygmunt Ruszkowski — sędzią sądu apelacyj 
nego w Warszawie; wiceprokurator sądu okrę 
gowego w Łodzi Stanisław Mandecki — wice­
prokuratorem sądu apelacyjnego w Lublin e; 
wiceprokurator sądu okręgowego w Przemyślu 
Józef Tymiński — prokuratorem sądu okręgo­
wego z Złoczowie, sędzia 6ądu okręgowego w 
Kaliszu Otton Wecsil — wiceprokuratorem są­
du okręgowego w Łomży; wiceprokurator sądu 
apelacyjnego w Lublinie Chryzolog Jaxa-Tyr
— wiceprezesem sądu okręgowego w Kaliszu; 
sędzia sądu okręgowego w Warszawie Zyg­
munt Nieegodziński — sędzią sądu okręgowe­
go w Wans«», wie. 

szkolona armja czynna i rezerwowa, zrozumie­
nie sytuacji i finansowe poparcie organizacyj 
Przysposobienia Wojskowego ze strony powia­
tu, utrzymuje nas w niezłomnem przekonaniu, 
że wspólnym wysiłkiem, przy wydatnem po­
parciu władz zdołamy młodzież naszą zorgani­
zować i przysposobić do walki.

W TROSCE O LOS BEZROBOTNYCH.

W dziele opieki społecznej w wydatkach 
zwyczajnych i nadzwyczajnych przeznaczono 
kwotę 18,500 zł. na walkę z bezrobociem, przez 
uruchomienie robót publicznych. Zatrudnienie 
bezrobotnych da równocześnie możność po­
szczególnym gminom podjęcia niezbędnych 
prac, tak, że z równoczesną likwidacją bezro­
bocia- ulegnie zmianie na lepsze wygląd gmin­
nych dróg, mostów i-tp.

Trudności życiowe, jakie przechodzi kole« 
jarz polski w Gdańsku i na Pomorzu, w okres 
sio powszechnego przesilenia, są dostatecznie 
znane. Każdy .pracownik kolejowy i urzędnik 
odczuwa ciężko kryzys ogólny. Z tem wiek» 
szą wdzięcznością i radością powita każdy ko» 
lejarz polski powstanie i niezwykle pożytecz» 
ną działalność takich organizacyj kolejarskich, 
które calem sercem i duszą pragną ulżyć jego 
doli i niedoli. Na czele tych organi» 
zacyj maszeruje dzisiaj niewątpliwie Pomor« 
ska Rodzina Kolejowa, obejmująca również 
naszych kolejowców w Gdańsku.

W ostatnim czasie odbyło się w Tczewie 
w świetlicy K. P. W. pierwsze walne zgroma» 
dzenie Pomorskiej Rodziny Kolejowej, które 
wykazało wielkie postępy tej organizacji w 
działalności dla dobra kolejarzy i ich rodzin. 
Zgromadzenie odbyło się przy bardzo licznym

W lutym, jako miesiącu poprzedzającym r'>z 
poczęcie sezonu wiosennego, ujawnia się za­
zwyczaj niźsey stan obrotów gospodarczych. 
Szczupłość materjału wekslowego, nadające­
go się do dyskonta, spowodowała zmn.ejszenie 
działalności kredytowej instytucyj finansowych 
mimo stosowania liberalniejszej polityki kredy 
towej. W tych warunkach banki łatwiej mogły 
udzielać prolongat i ulg przy spłacie kredytów 
co wpłynęło na zmniejszenie trudności płatni­
czych przedsiębiorstw i liczby protestów wek­
slowych. W związku ze zwyżką cen zbóż da­
ła 6ię zauważyć częściowo poprawa w spłacie 
zobowiązań rolniczych. Ruch wkładów pod ko 
nieć miesiąca zaczął się ksetałtować nieco 
mniej pomyślnie, gdyż w związku z zaostrza- 
jącem się położeniu banków amerykańskich 
zaznaczył się częściowo odpływ wkładów do­
larowych. Na rynku papierów wartościowych 
zwyżkowa tendencja kursów pożyczek państwo 
wycb utrzymała się nadal. Trwająca od stycz-

Lwów, 30. 3. (Pat). Na terenie woje­
wództwa lwowskiego rozwiązana została na 
podstawie obowiązujących przepisów pla­
cówka „Ruchu Młodych“ jako zagrażająca 
beżpieczeństwu, spokojowi i porządkowi pu 
blicznemu." Równocześnie na terenie Prze­
myśla rozwiązane zostało stowarzyszenie 
pod nazwą „Zrzeszenie młodzieży narodo­
wej“, które, jak stwierdzono, stanowi pla­
cówką „Ruchu Młodych“. Z posiadanych 
materiałów wynika, że członkowie organi­
cae# /Ruchu Młodych“ prowadzili dz>a-

DPSKUSJA.
Nad o-bszernem eksposć p. starosty wywią­

zała się ożywiona dyskusja. Członek Sejmiku 
p. Nagórski wniósł wniosek o uchwalenie bud 
żetu w całości. Za wnioskiem nic opowiedziała 
się jednak większość wobec czego przystąpiono 
do dyskusji nad poszczególnemu działami bud­
żetu.

Członkowie Stronnictwa Narodowego po 
stawieniu kilku demagogicznych wniosków, któ­
rym przeciwstawił się cały Sejmik opuścili o- 
stentacyjnie salę obrad.

Po stwierdzeniu quorum dalszy ciąg obrad 
potoczył się w atmosferze twórczej i zgodnej 
pnący dla dobra ludności powiatu.

Incydent ten jest nowym dowodem jak 
członkowie Stronnictwa Narodowego pojmują 
swoje posłannictwo na terenie samorządu.

Kolejowe!
udziale członków. Obrady zagaił zasłużony 
prezes Stowarzyszenia mgr. Józef Pospischil, 
wicedyrektor K. 1’., a marszałkowa! dobrze 
popularny inżynier Dijakiewicz, kier, działu 
D. O. K. P. Gdańsk.

Obrady stały na wysokim poziomie. Za» 
rząd złożył skrupulatnie opracowane i wszech» 
stronnie ujmujące działalność zarządu sprawo» 
zdanie, które dobitnie świadczyło o owocno» 
ści wytężonej pracy organizacji, która w okre» 
sie zaledwie kilku miesięcy od założenia po» 
trafiła utrwalić swoje podstawy, rozbudować 
akcję humanitarną opiekuńczą i sanitarną w 
interesie szerokich warstw kolejarskich.

Ogólny poklask zyskała w szerokich ma» 
sach kolejarzy doniosła uchwała walnego zgro 
madzenia, upoważniająca zarząd do nabycia 
w Rabce lub Zakopanem odpowiedniego ob» 
jektu na urządzenie domu wypoczynkowego 

nia poprawa cen zbóż pnzybrała w lutym znacz 
niejßze . rozmiary. Zwyżkowały również ceny 
artykułów hodowlanych.

W dziale produkcji górniczej nastąpił silny 
wzrost wytwórczości hut żelaznych, wywołany 
głównie zwiększonemi zamówieniami- rządowe 
mi. Położenie górnictwa węglowego pogor­
szyło 6ię wskutek spadku zbytu węgla, earów- 
no w kraju, jak i na rynkach zagranicznych. 
Rozpoczęcie sezonu wiosennego zaznaczyło się 
w przemyśle włókienniczym silniejszym wzro­
stem obrotów przędzą i tkaninami na rynku 
krajowym. Natomiast w przemyśle metalowym 
i drzewnym, brak dotąd oznak ożywienia. W 
branży chemicznej trwał dość ożywiony ruch 
w sprzedaży nawozów sztucznych. Ogólny stan 
obrotów handlowych na rynku wewnętrznym 
pozostał w daiszym ciągu niski. Sezonowy przy 
rost liczby bezrobotnych zmniejszył 6ię w lu­
tym.

łalność podburzającą, podrywali autorytet 
władz, szerzyli nienawiść rasową i podej­
mowali usiłowania czynnej akcji zagraża­
jącej bezpieczeństwu i spokojowi publicz­
nemu. Członkowie obok tej organizacji ja­
wnej prowadził- również działalność niele­
galną i konspiracyjną. „Ruch Młodych“ Ù 
„Zrzeszenie Młodzieży Narodowej“ były 
organizacjami, które powstały po rozwią­
zaniu „Obozu Wielkiej Polski“.
Pod strajk włoski.

Z ostatnio ogłoszonego bilansu dekadowe­
go Banku Polskiego na 20 marca wynika, że 
zapas złota w skarbcu wzrósł w porównaniu 
z miesiącem poprzednim i wynosił 291.8 mlljn. 
złotych, zaś złoto ulokowane w zagranicznych 
bankach emisyjnych utrzymuje się na niezm e 
nionym poziomie i wynosi 221,7 miljn. złotych 

Zwrot ceł praj wywozie 
zDOZ

Dziennik Ustaw z dnia 29 bm. przyniósł 
zmianę w rozporządzeniu o częściowej smian.e 
rozporządzenia z dnia 21 grudnia ub. roku w 
sprawie zwrotu ceł przy wywozie zbóż, produk 
tów przemiału i słodu.

W myśl tej zmiany termin 1 kwietnia r. b 
\Z06tał przesunięty do dnia 1 sierpnia br., a ter­
min 21 marca br. do dnia 31 lipca br.

15 nowych ustaw
W ..Dzienniku Ustaw" Nr. 21 z dnia 29 mar 

ca rb. ogłoszono 15 ustaw uchwalonych ostat 
nio przez Sejm, a między niemi dwie ustawy 
o dodatkowych kredytach na rok 1931-32 i 
1932-33, ustawę o przedłużeniu okresu urzędo 
wania organów samorządowych na obszarze 
województw małopolskich, ustawę o budowie 
kolei Warszawa—Radom i ustawę o ogłoszeniu 
wykazu imiennego gruntów, podlegających 
przymusemu wykupowi.

dla swych członków. Członkowie Stowarzy« 
szenia Pomorskiej Rodziny Kolejowej będą 
mogli korzystać z. własnego ośrodka zdrowia. 
Sam ten fakt przemawia już za tem, aby urzęd 
nicy i pracownicy kolejowi należeli do Pomor« 
gkiej Rodziny Kolejowej. Po tak świetnym 
okresie wstępnym i odpowiednim sprawozda» 
niu zarządu nie zadziwiło nikogo, że w skład 
nowego zarządu wybrano jednomyślnie człon 
ków dotychczasowego zarządu pod przewód» 
nictwem niezmordowanego pracownika i dzia» 
lacza mgr. Józefa Pospischila.

Oto początek obiecujący jest zrobiony. Po» 
morska Rodzina Kolejowa spoczywa na moc» 
nych i trwałych fundamentach. Ażeby na tych 
fundamentach wzrósł gmach, któryby był dla 
wszystkich naszych kolejowców schroniskiem 
i przybytkiem odpoczynku, odświeżania sił 
i konserwacji zdrowia, trzeba, aby nikt z u» 
rzędników i pracowników nie ociągał się przed 
jak najrychlejszem przystąpieniem do Pomor» 
skiej Rodziny Kolejowej. Sami pracownicy 
kolejowi sobie przedewszystkiem oddadzą, naj 
większą przysługę, jeżeli całym sercem i durzą 
użyczą swego poparcia tej pożytecznej orga» 
nizacji.

Adwokat •*
Dr. Ryszard Oisnicki 
przeniósł Kancelarję swoją 

z Warszawy do Gdyni 
ul. Świętojańska, dom, gdzie 

Polskarob. Telef. 18*55.

W pogoni za sensacja
W kilku pismach opozycyjnych ukazała się 

sensacyjna wiadomość o tem, jakoby poseł 
BBWR. p. Edward Dunin-Markiewicz z Brze­
ścia n. Bugiem przeszedł na judaizm i został 
prezesem żydowskiego klubu myśli państwo­
wej, równocześnie zabiegając o stanowisko wi 
ceprezydenta m. Brześcia.

Wiadomość ta zmyślona przez autorów ma 
sowych niewybrednych plotek może budzić 
jedynie uczucie litości wobec czytelników, kar 
mionych podobnemi sensacyjnem.i i niewybred 
nemi „informacjami".

Oto prezesem żydowskiego klubu myśli 
państwowej jest p. Mozes Mackiewicz (wyraź­
nie c, a aie r), ani poseł, ani Edward, ani Du­
nin, zaś świeżo obranym wiceprezydentem m. 
Brześcia n. Bugiem jest p. Hilary Mastbaum z 
Warszawy, który tem bardziej nie może być 
identyfikowany z p. posłem E. Dunin-Markie. 
wiczem, bynajmniej niemającym zamiaru zmie­
niać swojej religjl.

Dalsze komentarze są chyba zbyteczne. .,

wymaga nadzwyczajnej opleki- 
wlęc w ciągu dnia I na noc 

KREM NIVEÂ

W trosce o zdrowie i poprawę bytu 
kolejarzy pomorskich

Pierwsze walne zgromadzenie Pomorskiej Rodziny

łucie gospodarcze kraju
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Kratowego

Epigoni O. W. P.
Rozwiązanie „Ruchu Plloduch“ I „Zrzeszenia Hlodzicży 

Narodowej“
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Kalendarzyk rzym.'kat.
Piątek Balbiny P.
Sobota Teodory M.

— Stan wody w Wiśle z dnia 30. 3.: Zawi» 
chost 4-1,07; Warszawa +1,15; Płock +1,87; 
Toruń +2,29; Fordon + 2,25; Chełmno +2,18; 
Grudziądz —|-2,4O; Korzeniewo +2,54; Piekło 
+2,13; Tczew +2,14; Einlage +2,38; Schics 
wenhorst +-2,48.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 5 
kwietnia dyżuruje: w śródmieściu apteka „Pod 
Lwem", Rynek Nowomiejski; na Bydgoskiem 

’Przedni.: św. Anny, Mickiewicza 98; na Mo» 
krem: „Pod łabędziem", Kościuszki 15.

Repertuar kin:
Mars — „Boczna ulica“.
Światowid — „Ludzie w hotelu“.
Corso — 1) „Kobieta z biczem"; 2) „Dziel, 

nica emigrantów w New Yorku.

Oo
Z mśwssa

Sezon 1932/33
Kier. : Józef Cornobis. 

W piątek dnia 31 marca br.
o godz. îo.tej 

Przedstawienie dla wojska 
„Jastrząb**

Sztuka w 3 akt. Croisetfa Abona» 
menty i passc»partout nieważne.
W sobotę dnia 1 kwietnia br. 

o godz. ióstej mremjera
„nubut Bohater**

Baśń sceniczna w 3 akt. Kr. Stasics 
kego. Ceny najniższe od 0,30 do 

1,30 zł.
W sobotę dnia 1 kwietnia br. 

o godz, zostej 
„Jastrząb”

Sztuka w 3 aktach Croisętfa. 
Leg, zniżkowe 33?.

— Nowa placówka handlowa. Rzeźnicka 
Spółdzielnia Gospodarcza otwiera z dniem 1 
kwietnia specjalny sklep maszyn, narzędzi, przy 
borów rzeźnickich, oraz odzieży zawodowej. 
Ponadto uruchomiona zostanie nowocześnie 
urządzona szlifiemia wszelkich noży i tarczy. 
Sklep mieścić się będzie przy ulicy Szczytnej 
nr. 3. Nowej placówce handlowej „Szczęść 
Hoża“!

— O odznakę strzelecką. W dniu 2 kwiet» 
nia br. od godz. 8—14 odbędzie się na strzel, 
nicy wojskowej na Rudaku (C. S S) strzelan e 
z broni wojskowej i sportowej na odległość 
50, 100, 200 i 300 m. o „Odznakę Strzelecką“ 
klasy III, II i I. dla rezerwistów wszystkich 
organizacyj oraz nięstowarzyszonych. Ubie» 
gający się o odznakę klasy II względnie I»ej 
winni przed strzelan em zwrócić legitymację 
klasy już posiadanej ewentualnie okazać od. 
powiednie zaświadczenie Komendy P. \V„ w 
przeciwnym bowiem razie do strzelania nie bę. 
dą bezwzględnie dopuszczeń’* 1. Strzelający o 
klasę III uiszczą przed strzelaniem opłatę w 
wysokości 30 groszy.

— Czyja własność? XV Wydziale Śled» 
czym przy ulicy Wały 10 znajdują się nastę» 
pujące rzeczy pochodzące z kradzieży a mia» 
nowicie: 1 płaszcz damski koloru szarego; 
1 płaszcz damski impregnowany, koloru sza» 
rego w dużą kratkę; 2 pary spodni szarych 
(sportowych); 1 marynarka dziecinna koloru 
szarego; 1 płaszcz ciemno zielony dziecięcy;
1 płaszcz szary z wyprutym kołnierzem; 1 
płaszcz dziecinny koloru piaskowego; 1 płaszcz 
damski szary gabardynowy; 1 biały kołnierz 
futrzany; 1 płaszcz damski, czarny na watoli» 
nie, z futrzanym kołnierzem i mankietami ko» 
loru bronzowego. Właściciele mogą zgłosić 
się w Wydziale Śledczym w Toruniu przy uli» 
cv Wały 10. celem odebrania rzęczy.

— Odczyty z zakresu slowianoznawstwa. 
Staraniem Tow. Krajoznawczego odbędą się w 
auli gimnazjum męskiego 2 odczyty z zakresu 
slowianoznawstwa: dnia 1 kwietnia o godz. 20 
prof. K. Kulwieć „Bogactwo Słowiańszczyzny“ 
i dnia 7 kwietn a o godz. 20 prof. A. Janowski 
z Warszawy „Jugoslawja“ z przezroczami. — 
Ceny 60 gr. dla dorosłych i 25 gr. dla młodzie, 
ży. Wszystkich sympatyków krajoznawstwa 
prosimy na odczyty. (1687)

— Wycieczka techniczna. W sobotę, dnia 
1 kwietnia br. odbędzie się zwiedzenie robót 
przy przebudowie mostu kolejowego w Toru, 
niu. Zbiórka o godz. 14,45 przed dworcem 
Toruń.Miasto, Członków i Sympatyków zapra 
sza Stowarzyszenie Techników Polskich w To» 
runiu '1 Oddział Toruński Stowarzyszenia E» 
lektryków Polskich. Żaden prima aprilis. (1673

— Wywiadówka w szkole powszechnej 
nr. 9 w Toruniu, ul. Sienkiewicza 34, odbędzie 
się w niedzielę, 2 kwietnia br. o godz. 11. Sza. 
nownych Rodziców i Opiekunów dziatwy 
szkolnej uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. ‘Zarząd szkoły.

— Kasiarze przy robocie. Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy dokonali włamania do biura 
Browarów Toruńskich, mieszczących się przy 
ulicy Browarnej. Włamywacze rozpruli kasę 
ogniotrwałą przy pomocy łomu i t. zw. raka. 
Nie zdołali jednak zabrać znajdującej się w 
kasie gotówki, gdyż zostali spłoszeni przez 
stróża i urzędnika browaru, którego mieszka» 
nie znajduje się w tym samym domu. Zawia» 
domiona policja rozpoczęła natychmiast do» 
chodzenia, które doprowadziły do ujęcia jed» 
nęgo z domniemanych sprawców niejakiego 
Alojzego Simoni.

Fałszerstwo artykułów 
spożywczych 

fabryka „Standard“ przerabiała tłuszcz odpad­
kowy na smalec jadalny

W toruńskiej fabryce smalcu „Stan 
dard“. Ujawniono aferę oszukańczą 
polegającą na fałszerstwie artykułów 
spożywczych.

Fabryka „Standard' sprowadzała z 
zagranicy surowiec t- zw. odpadko» 
wy, używany dla celów technicznych 
i w rafinerii swej przerabiała go na 
smalec jadalny.

W czasie dotychczasowych do» 
chodzeń władze śledcze stwierdziły, 
że firma „Standard“ przerabiała na 
smalec jadalny surowiec odpadkowy

duński i amerykański t. zw. ąraese 
(tłuszcz dla celów technicznych).

W związku z ujawnionem falszer» 
stwern władze śledcze przeprowadzi» 
ły w fabryce szczegółowa rewizję. — 
Z polecenia prokuratora przy Sadzie 
Okręgowym aresztowani zostali w 
związku z afera dyrektor fabryki dr. 
Taube i chemik niejaki Rosenberg.

Obaj odstawieni zostali do tutej» 
szego więzienia sadowego.

Dalsze dochodzenia prowadza 
władze sądowo»śledcze-J

Doniosłe uchwały
Prezydium komitetu Woicw. Pomory Polskie! 

młodzieży Akademickiej w Toruniu
Z pośród spraw omawianych na ostat- 

niem posiedzeniu Prezydjum Komitetu Po­
mocy Młodzieży Akademickiej, które od­
było s*ę pod przewodnictwem p. Wojewo­
dy Pomorskiego St. Kirtiklisa, wysunięto 
na pierwszy plan sprawę wzmożenia pra­
cy nad pozyskaniem możliwie dużej licz­
by członków Kół Przyjaciół Akademika i 
oparcie akcji pomocy młodzieży akademic­
kiej na wpływach ze składek członkow­
skich. Akcję tę zamierza się przeprowa­
dzić na terenie Województwa Pomorskiego 
pod hasłem, że każdy b. akademik winien 
być członkiem Koła Przyjaciół Akade­
mika.

W tym celu zwołuje p. Wojewoda Po­
morski na początku czerwca konferencję 
do Torunia wszystkich przewodniczących, 
pracujących na polu niesienia pcmocy mło­

dzieży akademickiej.
Podkreślono również, że każdy akade­

mik stypendysta z województwa pomor­
skiego ma moralny obowiązek współpra­
cować z mieiscowens kcłem przyjaciół aka­
demika.

W uznaniu zasług położonych przez 
szereg lat około organizacji Koła Przyja­
ciół Akademika w Toruniu, Prezydjum Ko 
rnitetu postanowiło wyrazić podziękowanie 
p. wiceprokuratorowi Sądu Apelacyjnego 
w Toruniu Bulmejincq'owi za wyjątkową 
owocną i ofiarną pracę na polu niesienia 
pomccy młodzieży akademickiej.

Pod koniec obrad przedstawiciel po­
morskiej młodzieży akademickiej złożył p. 
Wojewodzie Pomorskiemu podziękowanie 
za przyjęcie przewodnictwa Komitetu Pre­
zydjum.

101» dodatek komunalny
przyznała Rada PIścisKa urzcdmhom mieishim

W ub. środę odbyło się trzecie zkolei po» 
sedzenie budżetowe Rady Miejskiej. Prze» 
wodniczył obradom w zastępstwie nieobecne» 
go przewodniczącego p. radny Antczak. Bud* 
żet referował r. p. Hamerski.

Budżet wodociągów i kanalizacji, rozpatry 
wany już na ubiegiem posiedzeniu, ponownie 
odroczono, gdyż wyjaśnieni, jakich zażądała 
Rada Miejska od kierownika wydziału kann» 
lizacji okazały się nie wystarczające. Po krót» 
kiej dyskusji uchwalono zażądać nowych wy 
jaśnień.

Przyjęto pismo do obrad nad budżetem 
administracyjnym. W dyskusji radny p. Tyc» 
ner (Zjedn. Blok Pracy Gosp.) podniósł spra» 
wę uposażeń urzędników miejskich. W dłuż» 
szem przemówieniu radny Tycner uzasadnił 

konieczność przywrócenia pracownikom miej» 
skini, skreślonego przez Magistrat, dodatku ko 
munalncgo, wnosząc o przyznanie urzędnikom 
10’/o dodatku komunalnego, a niezależnie od 
tego — co idzie po linji wniosku referenta i 
Magistratu — o przeszeregowanie urzędników 
niższych grup uposażeniowych o jedną grupę.

Rada Miejska wnioski te uchwaliła. Na po» 
krycie tego wydatku, wstawiono do budżetu 
37.500 zł.

Dłuższą dyskusję, acz mało rzeczową, wv. 
wołały wnioski o skreślenie kredytów na od» 
powienie „Dworu Artusa“ i konserwację Hali 
Wystawowej.

Posiedzenie przerwano około godz. 20,30 
z powodu braku quorum.

Z działalności Polskiego Czerwonego 
HrzyZa

Walne zgromadzenie ołtreśu pomorskiego PCH
W sali posiedzeń Rady Miejskiej odbyło

się w ćyeh dniach Walne Zgromadzenie Okrę 
ga Pomorskiego Polskiego Czerwonego Krzy 
ża. Obrady zagaił prezes Komitetu Okręgowe, 
go PCK. p. Starosta Krajowy Łącki. Prze­
wodniczącym wybrano p. dr. Drążkowskiego 
z Chełmna, sekretarzem p. dr. Namysłowskie­
go z Torunia.

Po załatwieniu formalności wstępnych pre 
zes Okręgu ks. prałat Sienkiewicz zobrazował 
w obszernem sprawozdaniu zeszłoroczną dzia 
łalnóść okręgu pomorskiego. Sprawozdanie z 
Komisji Kół Młodzieży przedłożyła p, płk. 
Nieczuja Ihnatowieżowa. Sprawozdanie kaso­
we przedstawił skarbnik p. Kamiński. Po wy­
słuchaniu sprawozdania Komisji Rewizyjnej, 
które przedstawił p. dyr. Sobolewski udzielo­
no Zarządowi absolutorjum. 

W dalszym ciągu obrad prezes okręgu ks. 
prałat Sienkiewicz omówił program prac O- 
kręgu w roku bieżącym. Program prac kół 
młodzieży PCK. przedstawiła p. płk. Nieczuja 
Ihnatowiczowa. Walne Zebranie przedłożone 
programy prac, jak również preliminarz budże. 
towy na rok 1933 przedstawiony przez skarb­
nika p. Kamińskiego zatwierdziło. W dalszym 
ciągu przystąpiono do uzupełniających wybo­
rów członków Komitetu.

W skład komitetu wybrano przez aklama­
cję p. starostę Krajowego Winęentcgo Łąckie 
go, p. wicewojew. dr. Scydlitzową, księdza pra 
łata Sienkiewicza, oraz p. dr. Śliwińska, p. 
Zofja Wińezowa, p. Jadwiga Jarosławska, p. 
dr. Ignacy Dziedzic, p. dr. Pietraszewski Sta­
nisław, p. vieeprezes Sądu Klank Władysław, 
p. dyr. Sobolewski Kazimierz, p. dr, Najny 
słowski Stefan, p. sędzia Radłowski Rudolf, 
p. Staniszewski Władysław, jako zastępców: 
p. dr. Betlejewski Jan ,p. dyr. Junk Kazi, 
mierz, p. Januszkiewicz Edmund, p. Kolanow 
ska Irena, p. dr. Kolanowski Józef, p. dyr. 
Kaczor, p. Makowski Aleksy, p, dr. Pizie- 
wicz Tadeusz, p. Świnarska Marja, p. Sacho- 
wa Zofja, p. Tarnowska Zofja, p. dr. Trzaska 
Władysław.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano p. dyr. 
Wojciechow-skiego, a w miejsce dyr. Sobolew­
skiego, który wybrany izostał członkiem Zarżą 
du Oki-, wybrano p. Narcyza Wardyńskiego.

Po załatwieniu szeregu spraw natury we­
wnętrznej przewodniczący dr. Drążkowski zam 
knął obrady Walnego Zgromadzenia Okręgu, 
wyrażając w imieniu zebranych gorące uzna­
nie dla Zarządu Okręgu i j^o wysiłków.

Święto sadzenia 
drzewek

w powiecie loruńshśm
Z inicjatywy Starosty Powiatowego odbę­

dzie się w tych dniach wielkie święto sadzenia 
drzewek w powiecie toruńskim a mianowicie; 
w Toporzysku i Skąpem, w którem weźmie u. 
ęlział około 700 dzieci szkół powszechnych, na­
uczycielstwo i delegaci Komitetów Rodziciel­
skich, przyczem zasadzi się kilkaset drzewek 
owocowych, przeważnie jabłonek, wzdłuż dróg 
publicznych. Będą to wycieczki szkolne z To­
runia i Chełmży, połączone ze śniadaniem ns 
wolnem powietrzu, dzięki wydatnej pomocy Po 
wiatowego Komitetu do Spraw Bezrobocia, któ 
ry dożywia dzieci bezrobotnych.

Wycieczka do Skąpego odbędzie się w po­
niedziałek 3 kwietnia, a do Toporzyska spe­
cjalnym statkiem po Wiśle we wtorek 4 kwi« 
tnia br.

RaFuhnij Sazylałtę 
Wiłcńsifa

W niedzielę dnia 2 kwietnia odbędzie się 
na fundusz ratowania Bazyliki Wileńskiej zbiór 
ka uliczna, zorganizowana przez powstały o- 
statnio komitet. W czwartek dnia 6 kwietni 
odbędzie się przedstawienie w Teatrze Miej­
skim, z którego dochód przeznaczony będzie 
również na fundusz ratowania Bazyliki. Ode­
graną zostanie sztuka: „Św. Teresa".' 

Niewątpliwie społeczeństwo weźmie grem­
ialny udział w przedstawieniu.

Z KomiDlu Popierania 
Tealru

W ub. środę odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa p. atarosty Rogowskiego posie­
dzenie Prezydium Komitetu Popierania Teatru 
w Toruniu. Na zebnaniu tern skarbniczka p 
Preibiszowa przedłożyła sprawozdanie kasowe z 
Reduty. Sprawozdanie to umieścimy w nastąp 
nym numerze.

Z działalności sekcji pomocy dla aktora za­
znajomił prezydjum przewodniczący sekcji o. 
Dr. Felieki. Nad sprawozdaniami temi, jak rów 
nież nad sprawozdaniem kierownika Teatru p 
Cornobisa wywiązała się obszerna dyskusja.

Walnis ziazd 
«leleigaJOw PomurskieÉo 

Zniądtu SlOł S »S«waczifc.li
W nadchodzącą niedzielę dnia 2 kwietnia 

br. odbędzie się w Toruniu w sali posiedzeń 
Rudy Miejskiej walny zjazd delegatów Pomor 
skiego Związku Kói Śpiewaczych. Otwarcie 
Zjazdu nastąpi o godz. 10-tej.

Porządek obrad obejmuje sprawozdanie pre 
ze?ów okręgowych, sprawozdanie wydziału 
związku i komisji rewizyjnej, i wybór nowego 
zarządu. Ponadto omawianą będzie sprawa itrze 
ciogc- ogólnego zjazdu Pomorskiego Związku 
Kół Śpiewaczych oraz sprawa kongresu ogólno 
polskiego muzyki kośeielnej.

Na białym czworobokB 
Kino Światowid 
Ludzie w hotelu

Scenarjusz tego niezwykłego filmu ooauly 
jest na tle znanej powieści Vichi Baum. Reży- 
serja wprost kapitalna stwarza z „Ludzj Hote­
lu" istne arcydzieło, aczkolwiek tekst scenar­
iusza luźno stosunkowo związany jest z powie­
ścią. Plejada siedmiu pierwszorzędnych gwiazd 
filmowych dodaje niepospolitego blasku sztuce 
i stwarza dlań niezwykłą wprost reklamę.

Czołową rolę kreuje Greta Garbo, mistrzów 
sko jak zwykle, choć może zbyt nerwowo. -* 
Oprócz niej obaj bracia Berrymore, Levis Sto 
ne Wallace Beery, Jean Crawford i Jan Her- 
scholt — tworzą kapitalne postacie. Specjalnie 
ciekawym jest Lionel Barrymore w roli Kringe- 
letna. Wiele skomplikowanych zawikłań psycho 
logicznych, wiele tragicznych, — dramtyoznych 
sytuacyj.

„Ludzie w hotelu' ściągają tłumy publiczno­
ści. Kino pełne. a (aa.)
I teals*«

— Bajki dla dzieci. W sobotę. 1 kwietnia 
br. o godz. 16 prawdziwa wielka niespodzianka 
dla toruńskich milusińskich! po raz pierwszy 
„Kubuś bohater“, śliczna baśń sceniczna w 3 
aktach Kr. Stasickiego w reżyserji H. Malkow 
sk ej. Z Porębską, Suchankówną, Cedzyńską 
Łuczycką, Mrożewską, Cornobisem, Jawor, 
skim, Glińskim i Kruglowskim.

— „Jastrząb“. W sobotę o godz. 20 po raz 
trzeci świetna sztuka w 3 aktach Cro-isetfa 
„Jastrząb“, koncertowo grana przez E. Żytec» 
kiego, Zbierzowską, Zarembinę, Mazanka i II« 
cewicza, których jako wykonawców ról głów» 
nych publiczność nagradza huraganami okla. 
sków przy otwartej kurtynie.
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Wielkie zebranie plantatorów 
w Chełmży

Z sali sądonej

Echa iinierhlncQo zatrucia mięsem 
w Oplawcu

W dniu wczorajszym toczyła się przed 
wydziałem karnym Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy rozprawa przeciwko 53-letnie- 
mu rzeźnilkowó Franciszkowi Małkowskie­
mu (Wiatrakowa 16), w związku ze śmier- 
telnem zatruciem Eryka Bretta z Opławca.

Jak już w swoim czasie podaliśmy — 
rodzina Brettów, po spożyciu kiszki ka- 
szanej pochodzącej z masarni Małkowskie­
go ciężko zachorowała, a jeden z jej człon­
ków, 26-letni Eryk, w strasznych męczar­
niach zmarł. Po stwierdzeniu przez leka­

rza zatrucia nieświeżą kiszką, wszczęto 
przeć wk» Małkowskiemu dochodzenia 
karne, w rezultacie których odlbyła s:ę 
wczorajsza rozprawa.

Przez salę sądową przewinął się szereg 
świadków, m. in. rodzina zmarłego oraz 
rzeczoznawca, lekarz sądowy dr. Gaszyń­
ski, który stwierdzał ponad wszelką wąt­
pliwość, iż śmierć Bretta nastąpiła wsku­
tek spożycia zepsutej kiszki. W celu po­
wołania dalszych świadków, rozprawę od­
roczono do dnia 13 kwietnia br.

Tajemnicze kościotrupy w piwnicy 
„Hotelu Centralnego” w Nakle

W ostatnich dniach dokonano w Nakle 
nad-Notecią tajemniczego odkrycia, które 
przypomina głośne morderstwo popełnio­
ne w Poznaniu przez Hałasa,

Otóż podczas pogłębiania piwnicy, ma­
jącej służyć za lodownię, w domu Goni- 
szewsk ego (Hotel Centralny) natrafiono 
pod 20-centymetrową warstwą ziemi na 2 
kościotrupy. Jeden z nich leżał nawznak, 
a na mm drugi, w pozycji odwrotnej. Jak 
przypuszczają — kościotrupy te nie długo 
leżały w ziemi, gdyż na czaszkach zacho­

wały się resztki włosów, a obok zniszczo­
ne części ubrań. Szczątki te zabezpieczy­
ła policja, celem dokładnego zbadama i u- 
stalema przez ekspertów czasu przeleże­
nia ich w ziemi.

Fakt ukrycia trupów w piwnicy domu, 
nasuwa podejrzenia, iż chodzi o morder­
stwo. Organom śledczym dość poważnie 
utrudnia dochodzenia ta okoliczność, że re­
alność w ciągu ostatniego dziesięciolecia 
kilkakrotnie zmieniała właściciela.

O sprawiedliwy rozdział kontyngentu burakOw'na r. 1933-34
' Ubiegłej środy odbyło się w Chełmży nad­

zwyczajne walne zebranie Stowarzyszenia plan­
tatorów btiraków cukrowych przy cukrowni 
chełmżyńskiej.

Zebranie było niezwykle ożywione, a wzięło 
w ntern udział ponad 500 plantatorów. Tema­
tem obrad były dwie kwestje zasadnicze: spra­
wa ustosunkowania się do wysokości ustalone­
go kontyngentu przerobowego na kampanię 1933 
— 1934 r. sprawa sposobu rozdziału ogólnego 
pośród poszczególnych plantatorów.

Obniżenie kontyngentu ubiegłorocznego o 
30 procent do wysokości 920 tysięcy kwintali 
buraków, biorąc dzisiejszą sytuację jest zupeł­
nie nieuzasadnione ; wskazuje na to, że kontyn 
gent ten idzie po litnji wysokich kosztów prze­
robowych. W tej sytuacji Cukrownia zgóry 
przewiduje wypłacenie sobie wysokich dywi­
dend i prąy obniżającej cenie na buraki ma 
możność robienia daleko idących rezerw, które 
gospodarczo nie są uzasadnione i są robione 
kosztem rolnictwa znajdującego się w bardzo 
ciężkiej sytuacaji.

Gorszą jeszcze sprawą od wysokości kontyn 
gentu jest sposób rozdziału kontyngentu. Cu­
krownia przeprowadza bowiem ogólną obniżkę 
kontyngentu zeszłorocznego w sposób bardzo nie 
równomierny pomiędzy poszczególnymi plantato 
rami, krzywdząc tych plantatorów którzy nie 
są akcjonarjuszami Cukrowni. Wprawdzie Cu­
krownia, zaniechała uprzywilejowania akcji 
przez porzucenie projektu przydziału na nie po 

i 150 kwintali buraków, jednakże utrzymała ja­
ko stan nienaruszalny 150 kwint. Tego rodzaju 
udział w sposób bardzo jaskrawy krzywdzi plan 
tatorów i małych akcjonarjuszy na rzecz dużych 
pakietów akcji.

Niesłuszność tego rozdziału tem jest więk­
sza o ił« uprzytomnimy sobie, że kontyngent 

; stały jaki otrzymała Cukrownia 1929 roku nie

I
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był zasługą akcji, a tylko szerokich rzesz drób 
nych plantatorów. Taki był kontyngent ile wy 
produkowano cukru, a tyle wyprodukowano cu 
kru ile było buraków.

Sprawa obecnego rozdziału kontyngentu wy 
pacza zupełnie intencje dopomożenia rolnictwu 
i jest wygrywaniem interesów dużych akcjonar 
juszy wobec drobnych akcyj i plantatorów.

Po ożywionej dyskusji zebrani plantatorzy 
uchwalili jednogłośnie rezolucję w której 
stwierdzają, „że Cukrownia nie poszła po łinji 
postulatów plantatorów wysuniętych w rezolu­
cji z dnia 4 marca rb.

W odniesieniu do ustalenia globalnej wyso­
kości kontyngentu buraczanego Cukrownia 
przeprowadziła redukcję nieuzasadnioną ogól- 
nemi warunkami gospodarczemi.

Struktura warsztatów rolnych, a w szcze­
gólności potrzeby agreogologiczne wymagają 
podniesienie kontyngentu buraczanego minimum 
do 1200000 c. to znaczy obecnie wyznaczony 
kontyngent winien być podniesiony o 30 proc.

Plantatorzy jakna j wyraźniej stwierdzają.

że ten kontyngent gwarantuje możliwość wy­
płaty ceny określonej zasadami konkretnie u- 
stalonemi przez przedstawicieli przemysłu cu­
krowniczego wspólnie z przedstawicielami plan 
tatorów. Sposób przeprowadzenia rozdziału 
kontyngentu buraczanego wśród poszczególnych 
plantatorów uprzywilejowuje akcjonariuszy 
kosztem ogółu rolników. Taki rozdział kontyn­
gentu zebrani plantatorzy uważają za wysoce 
krzywdzący dla siebie i niezgodny z wytyczne­
mu polityki gospodarczej Państwa idącej po 
łinji zabezpieczenia interesów rolnictwa.

Walne zebranie kategorycznie protestuje 
przeciwko takiemu sposobowi rozdziału kon­
tyngentu i poleca zarządowi wniesienie skargi 
do Związku Centralnego z prośbą aby ten ostat 
nj użył wszystkich środków dla przeprowadze­
nia słusznych postulatów.

Pozatem walne zebranie podkreśla, że spo­
sób rozdziału kontyngentu buraczanego stoi w 
wyraźnej sprzeczności z umową, podpisaną 
przez przemysł cukrowniczy”.

Kto wwöral?
Warszawa, 31, 3. (PAT). Wczoraj, w 

dniu ciągnienia V klasy 26 Polskiej Loterji 
Klasowej następujące większe wygrane padly 
na numery losów: 10.090 zl na nr. 32.774, 
129.255- Po 5.000 zł wygrały numery 23.790, 
39.735, 91 778, 124.629.

Sprawdiajcie «woje losy w Kolekturze
===== ff AFT AL A byogoszcz — —. .. ■ I Ba W ulica Jagiellońska ź
Ciągnienie_V»e| Jklasy trwa do dnia 11 kwietnia br. (Hówna 
wygrana 1000000 zł padnie w ostatnim dniu ciqgnier.ia 1

Zajść«« z l?ezrobolnynii 
w Skaliskath po<fi Starogardem

Gn^wftono
— Obchód Imienin Marszalka. Tegoroczną 

uroczystość imienin Marszalka Piłsudskiego 
obchodzono w naszem mieście nader uroczy 
śeie. PTzy dźwiękach orkiestry Powstańców 
i Wojaków wyruszył w sobotę wieczorem cap 
strzyk ulicami miasta. W niedzielą wyruszył 
pochód z orkiestrą do kościoła na nabożeń* 
stwo, poczem defiladę odebrał p. burmistrz 
Pyka w otoczeniu prezesów miejscowych or 
ganizacyj. Następnie odbył się wspólny 
obiad, wydany przez Zw. Strzelecki, przy wy 
datnej pomocy firmy Foltynowicz i władz 
miejskich. Przed obiadem odebrano przyrze 
ozenie strzeleckie od nowych członków Zw. 
Strzeleckiego. Stosowne przemówienie wyglo 
sil referent oświatowy p. Hanas. W godzi 
nach popołudniowych odbyło się strzelanie o 
nagrodę strzelecką w Parku Wolności, pod 
kierownictwem ppor. rez. nauczyciela p. Sko< 
Wrońskiego. O godz. 5 popoł. odbyła się 
uroczysta akademja w Parku Miejskim. — 
Akademję zagaił burmistrz p. Pyka, poczem 
następowały produkcje dziatwy szkolnej. Re 
ferat o Marszalku wygłosił p. Scheinermann 
Chór szkolny pod batutą nauczyciela p. Sko 
Wrońskiego odśpiewał marsz Pierwszej Bryg« 
dy. Pod koniec odegrali członkowie Z. S 
sztukę pt. „Rozkaz".

Na akademję przybyli również delegaci z 
Inowrocławia w osobach pp. mec. dr. Muellera 
Czamka i dyr. Szkoły Rolniczej p. inż. Ja* 
hołkowskiego.

Chełmża
—■ Przeciw zakusom niemieckim. Członki 

•eike Tow. Kulturalno oświatowego świetlicy 
miejskiąj na »wem ostatniem zebraniu ucbwai 
li jednogłośnie rezolucję przeciwko zakusom 
niemieckimi, w której oświadczają gotowość o- 
brony Pomorza. 

dał jeden strzał w powietrze na postrach. W 
tej samej chiwilj jednak został Bronikowski 
dwukrotnie uderzony przez otaczających go, a 
następnie obrzucony kamieniami przyczem wy­
bite zostały 3 szyby w oknach kancelarii i 2 
szyby w oknach werandy. Inicjatorów ekscesów 
Lewandowskiego Konrada ze Skalisk, ona-z Win 
centego i Franciszka braci Osowskich z Dą­
browy przytrzymano i odstawiono do dyspozy­
cji władz sądowych.

dy, jest niewątpliwie tytoń pod wszelkiemi po 
staciami: w stanie surowym (paczki) papiero» 
sy, cygara.

Te ostatnie przemycane są głównie z Nie* 
mieć Dlaczego jednak niemieckie cygara, któ 
re w odpowiednich gatunkach są gorsze od 
wyrabianych przez Polski Monopol Tytonie, 
wy? Bo są jak każda kontrabanda tańsze, ale 
za to... mniej smaczne, wyrabiane bez żadnej 
przeważnie kontroli, więo w każdym razienie 
dające gwarancji, że są towarem odpowiednio 
zapłaconym za daną oenę, której nikt nie zna 
przecież poza przemytnikiem, — człowiekiem 
że się tak delikatnie wyrazimy, pozbawionym 
wszelkich skrupułów.

Z pewnością nie warto amatorowi cygar 
przemycanych narażać zdrowia (łicho wie z 
czego taka n:emiecka tandeta jest wyrabianalj 
przez zaciąganie się „wonnym“ dymem po« 
chodzącego z niemieckiej kontrabandy cygara, 
jak też z pewnością nie warto mu we włas­
nym sumieniu być obywatelem działającym 
na szkodę własnego państwa

Sumienie obywatelskie

Świccie
— Z Kola BBWR w Pruszczu. Dnia 19 bm 

odbyło się walne zebranie Koła gminnego BB 
WR. Obrady zagaił prezes Cichłowski, po 
ozem marszałkiem wybrano p. sołtysa Seed* 
lera. W skład nowego zarządu wybrano pp. 
prezes — Cichowski, sekretarz — Cichański, 
skarbnik — Kruozyński, wiceprezes — Meg* 
ger. W skład komisji rewizyjnej weszli pp : 
Biernacki, Demarkowski i Lewandowski. — 
Koło liczy 48 członków.

Hale (he mu
— Dlaczego takie zarządzenie? Jak już swego 

czasu donosiliśmy powstało w Małych Cheł­
mach kolo amatorów pieśni i teatrów ludowych 
Obecnie członkowie tego kola piszą nam, że 
ks. dziekan z Brus zabronił młodzieży należe­
nia do tego Kota, aczkolwiek pracami jego 
wzorowo kieruje nauczycielstwo.

Przeglądając program, który koło dotych­
czas przygotowało stwierdzić rnusimy, że stoi 
on na wysokości zadania j koło zasługuje na 
poparcie.

Zarządzenie ks. dziekana polega widocznie 
na nieporozumieniu. Czekamy wyjaśnienia.

Jarantfowfce
— W hołdzie Marszalkowi Piłsudskiemu. —• 

Wioska nasza uroczyście obchodziła dzień Imię 
nin Wodza Narodu. Po pochodzie przez wieś 
odbyła się wieczorem akademja na program 
której złożyło się — słowo wstępne kier, szko­
ły p. Sampa, deklamacje przeplatane śpiewa­
mi chóru szkolnego, przedstawienie sztuki — 
„Bezimienni bohaterowie" inscenizacja pieśni: 
„Wojenko, wojenko", przemówienie okoliczno 
ściowe nauczyciela p. Koźlikowskiego i uchwa­
lenie rezolucji amtynîemieckiej. Uroczystość 
wypadła imponująco.

Lipno
— Zarząd Kola Zw. Rezerwistów od pewne 

go czasu przejawia bardzo pożyteczną działal­
ność kulturalno-oświatową, urządzając odczy­
ty dla członków sfederowanych organiizacyj b. 
wojskowych i PW. Odczyty cieszą się dużą 
frekwencją. Pracę tę należy powitać z uzna­
niem.

— Odczyt o Marszalku. Dnia 18 marca br. 
w świetlicy Koła Zw. Rezerwistów ppor. rez 
p Baranik wygłosił referat o życiu i czynach 
Wodza Narodu. W końcu mówca podkreślili go 
towość wszystkich do obrony polskiego Pomo­
rza i Śląska. Po odczycie odbył się capstrzyk.

Konarzunu
— Młodzież w szeregi PW. W pnzeddz>ień 

Imienin Marszalka członkowie Ziw. Powwt. i 
Wojaków, Oraz młodzież zgromadzili się w 
świetlicy na zebranie, które miało charakter 
manifestacyjay. W związku z tem obdarzono 
wszystkich biednych członków, artykułami spo 
żywczen» Prezes p. Sitkiewicz w przemówie­
niu swem wzruszył dotychczas uśpioną mło­
dzież, która opowiedziała się jednomyślnie za 
gotowością wstąpienia w szeregi strzeleckie.

— Osobiste. Pan aspirant sir. granicznej 
Kociatkiewicz został mianowany komisarzem 
Straży Granicznej.

Programy radiowe
Piątek. 31 marca 1933 r.

Warszawa: 12.10 Płyty; 15,50 Konoert ty 
czeń (płyty); 16,20 Odczyt dla maturzystów 
(dział „Historja"). 16,40 Odczyt ze Lwowa; 
17,00 Recital skrzypcowy w wykonaniu K. Ro. 
sander; 18,00 Odczyt dla maturzystów (dział 
„Literatura Polska") p- t. „Wyspiański", od« 
czyt I, wygłosi p L Ploszewski; 18,25 Muzyka 
lekka; 19,30 Feljeton p t. „Jestem kupcem — 
wygłosi p. Stanisław Dzikowski; 20,00 Poga« 
danka muzyczna; 20,15 Koncert symfoniczny 
z Filh. Warszawskiej: 1) G. F. Haendel: Corn« 
certo grosso g«moll Nr 6; 2) Fr. Chopin: 
Koncert fortepianowy f»moll O. Respighi
3) Poemat aymfoniczny „Feste di Roma"; 4) 
Fr. Chopin: Wielki polonez Es«dur .poprzedza 
ny Andante splanato.

Sobota. 1 kwietnia 1933 r.
Warszawa; 10,30 Transmisja z Watykanu u- 

roczystej inauguracji „Roku Świętego", cele­
browanej przez Ojca Świętego; 12,20 Fłyty; 
13,15 Poranek szkolny ze Lwowa; 15,35 Słu­
chowisko dla dzieci ze Lwowa; 16,00 Płyty — 
16 40 Odczyt ze Lwowa; 17,00 Nabożeństwo z 
Wilna; 18,05 „Pod żaglem na morze" wygłosi 
p. Lisicki; 18,25 Muzyka lekka. 19,20 Wiado­
mości ogrodnicze" 20,00 Muzyka lekka; 20,55 
Wiadomości sportowe; 22,05 Utwory Chopina 
w, wykonaniu I. Muencera 22,40 Feljeton pi.: 
Ewolucja filmu dźwiękowego" wygłosi p. St.

Heymanowa 23,00 Muzyka taneczna

W ub. wtorek o godz. 11 w związku z uru­
chomieniem tartaku państwowego i przyjmowa 
niem do pracy robotników w Skaliskach pow. 
starogardzki — zebrało się 120 bezrobotnych 
miejscowych, którzy wystąpili do kierownika 
tartaku Bronikowskiego z żądaniem, by do Pra 
cy przyjęci zostali wyłącznie tylko bezrobotni 
miejscowi.

Bezrobotni otoczyli Bronikowskiego kołem 
odnosząc- się do niego wyzywająco. Bronikow­
ski nie mogąc się wycofać wyjął rewolwer i od

Przed kilku dniami zamieściliśmy w na« 
szem piśmie bardzo skondensowane sprawo, 
zdanie z działalności straży granicznej, strze« 
gącej całej naszej zachodniej granicy. Ze 
sprawozdania tego wynika jasno, jak na dło. 
ni, że nasi dzielni strażnicy, pomimo dużego 
bardzo z ich strony wysiłku, nie są w stanie 
ustrzec państwo całkowicie od szkód, jakie 
mu wyrządza przemyt. Z pomocą straży gra« 
nicznej winno pośpieszyć społeczeństwo

Ba, w jaki sposób? — zapyta jeden z dru­
gim. Bo cóż naprzyklad zdziałać w. Warsza« 
wie, żeby być pomocnym strażnikom, którzy 
pilnują pogranicza?

Odpowiedź na to jest zupełnie prosta: nic 
kupować przedmiotów pochodzących z prze, 
mytu, co przecież każdemu uświadomionemu 
obywatelowi z .największą łatwością przyj» 
dzie i co jest jego w stosunku do własnego 
państwa elementarnym obowiązkiem.

„Najpopularniejszym" przemytem — a 
więc tym, który ma najwięcej odbiorców i któ 
ry stanowi większość niemal całej kontraban.«
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Warszawskie notowania

walutowe.
i dnia 30 III. 1933 r.

1'mnzak.cje Kupnu 
WALUTY.

Dolary St, Zjedn. ... —
DEWIZY.

Belgja • ••••••>> 24.45—124,14
Gdańsk .................................... 174,25-173,82
Bukareszt —

Kopenhaga .... . , , , 136,75—136,95
Londyn ■••••*•• 30.59 30.45
Nowy fork ....... 8,920—8.900
Nowy York telegr. ..... 8.927—8.907

Barył  35,06 - 34,97
Praga . . ...... 26,48—26,92
Sztokholm . ,  —
szwajcarja ....... 172.20—171.77
Wiochy  45,85-45,63
Berlin (w obrotach nieofic.) . 212,75

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Deny w K.M. Zboże i nasions nlaiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 30 III. 1933

Pszenica nowa . , >
Zyto nowe . . . . ■ 
lęezmień browar. < . 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski

196—198
155 -157 
172—180 
163-171

Mąka pszenna . . » 
Mąka żytnia 70% . 
Otręby pszenne . .

„ żytnie . . .
Oroch Victoria . .
□roch drobny jadalny 
Broch pastewny . . 
Peluszka ... , . 
Bób  
Wyka  
Lubin niebieski . .
Lubin żółty . . . 
Seradela nowa . . .
Kuchy z orzecha

,. lniane . . -
„ mielone . . .

Wytłoki suche kraj.
Wytłoki Soya H.

23,00-26,90
20.50— 22,69

8.40— 8,90
8,75— 9,00

19.00—21.00
13.00—14.00
13,00—14,00
12.50— 14,50
14,00—15,00
9.50— 10.25

12.50— 13,50
17,00—21,75
10.50—
10 SO-
10.20—
8‘60—
9,00—10,50

Notowanie kupców zbotowych 
w Toruniu

Toruń. 3° III. 1933-
Ceny rozumieją się za ioo kg franco stacja za 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska 123/4 ft .... 33.00—33.50 
Pszenica targowa 122 ft 32.50—33.00 
Zyto 16.50—17.00 
jęczmień dworski 115/16 ft 13.75—14-75 
Jęczmień targowy 109 ft 13.00—13,50 
Owies ............. 12.00— 13.00 
Mąka pszenna ......... —
Mąka żytnia
Otręby pszenne 10,50—1145 
Otręby żytnie . 0.50—10.25

Ogólne usposobienie spokojne.
  

NA SWItU WIELKANOCE.
RĘKAWICZKI

damskie reme gładkie 
damskie reme z mankietą 
damskie fantazyjne

POŃCZOCHY
damskie jedwabne 
damskie jedw. Bamberg 
damskie jedw. ze streałką 
damskie fłorowe

3,60 *1.45
3.50 1.55
6.90 3.60

2.90 1.20
5,40 3.40
4.50 2.65
1.50 0.35

POŃCZOCHY
dziecięce bawełniane 1,10 0.72
dziecięce niciane 1,50 0.95
dziecięce merceryzowane 2,95 1.80
dziecięce sportowe 1,45 1.10

BIELIZNA JEDWABNA
szlupfery damskie 7,50 1.15
halki damskie 12,50 3.40
szlupfery dziecięce 2,10 1.50
halki diziecięce 3,75 2 85

BIELIZNA MAKRO
szlupfery damskie 3,30 0.85
reformy damskie 6,25 4.50
szlupfery dziecięce 1,50 0.45
figi deiecięce 2,— 0.58
kalesony męskie imit. makko 2,60 1.50
kalesony męskie egip. makko 8,60 2.45
koszule męskie imit. makko 3,— 2.45
koszule mę6.kie egip. makko 11,— 2.95
kaftany męskie 4,35 1.95
kalesony męskie krótkie 5,40 1.30

SKARPETY I POŃCZOCHY
męskie niciane 1,50 0.30
męskie florowe 2,60 0.75
męskie długie w deseń 3,— 1.95
męskie długie angielskie 3,75 1.80

BIELIZNA MĘSKA
koszule wiereohnie, sportowe, kołnierzyki 

krawaty.
PÜLLOWERY DAMSKIE 

wełniane, wełna z jedwabiem, najnowsze kreacje 
sezonu.

A. i W. ZIĘTAK
BYDGOSZCZ — MOSTOWA 7.

Jest tradycyjnym zwyczajem, że na wiosnę 
przybiera się okna w nowe firany, dlatego zao­
patrzyłem ten dział w bardzo wielki wybór ści­
śle modnych deseni : polecam takowe baczne) 
uwadze.

FIRANY ODPASOWANE
okno (dwa szale i poprzecznik) 
60.00, 59.00, 58.00, 57.50, 56.50, 55.00, 50.00, 
49.00, 48.00, 47.50, 46.50, 45.00, 40.00, 38.00,
37.50, 36.00, 35.50, 33.00, 32.00, 31.00, 30.00
28.00, 26.50, 24.50, 23.00, 22.50, 21.00, 20.00 Q fin
19.50, 18.00, 16.00, 15.00, 13.50, 12.50, 10.50 O.UU

FIRANY Z METRA
mir 5.00, 4.50, 4.00, 3.50, 3.25, 2.40, 1.90, fi 4C 
1.45, 1.35, 1 25, 0.90, 0.80, 0.75, 0.70, 0.55 U.4J

KOLOROWY ZEFIR KOSZULOWY

mtr 2.90. 2.25, 1.40, 1.20, 1.15 0.95
KOLOROWE PŁÓCIENKA FARTUCHOWE

mtr 1.75, 1.60, 1.40, 1.30, 1.20, 1.05 0.90
RĘCZNIKOWE BIAŁE I KOLOROWE

mtr 2.75. 2.50, 2.00, 1.95, 1.45. 1.05, 0.90 fi Qfi
0.75, 0.60, 0.55, 0.45 U.JU

DAMAST OBRUSOWY BIAŁY I KOL. 140 cm.

mtr 3.00. 2.70, 2.50, 2.40, 2.30 1,95
RĘCZNIKI FROTTE

sztuka 3.70, 2.10, 1.45, 1.10, 0.65 0.55
OBRUSY ODPASOWANE BIAŁE I KOLOROWE

sztuka 14.50, 13.00, 9.50, 9.00, 7,70, 6.70, 2.50 2.25
JEDWABIE, MATERJAŁY DAMSKIE 

I MĘSKIE
w olbrzymim wyborze i już dziś ogólnie znanych 

tanich cenach.

H. ZIEIAK
BYDGOSZCZ — UL. MOSTOWA 6 

(obok f-y C. A. Franke).

a®

Próbki reklamowe gratis 
Herbata o 30% taniej 

Urządziwszy własną pakownię herbaty naj» 
szlachetniejszych gatunków pierwszorzę» 

dnych plantacji mam możność 
obniży< cenę o 30% 

Stanisław Grelewicz
Toruń

Wielkie Garbary 19 teł. 853
Import Herbaty Palarnia kawy

Delikatesy i wina krajowe. 1583

LĆiNA OBECNA

► ORYGINALNE •

ZBAWIENNE w CHOROBACH 
ŻOŁĄDKA WĄTROBY. NEREK

OKazja!
Sprzedam korzystnie: 

fortepian, salon stylowy, 
cykl krajobrazów, oryginały 
malarza Brochockiego, ma. 

sarz elektryczny, 
lorneta pryzmatyczna, ba« 
ryton, lustra, obrazy, zega» 
ry, maazyny do szycia, ro> 
wery, płaszcze i dętki ro» 
worowe, urządzenie sklepo» 
we, sypialkę malowaną na 
dąb, oddzielne szafy, łóżka, 
stoły, krzesła, futra: piżmo» 
wce szopy i inne, garde, 
robę, obuwie i wiele innych 
przedmiotów. 735
„Sklep Okazyjny“ 

ul. Groblowa Nr. 3, obok 
RybnegpRynku, Grudziądz

Prxcprowadzici

Transport 
mebli 

we wyściełanych wozach 
meblowych 
zwócki 

Ehspeducię 
kolejową i wodną wykonuje 

naHanlci 
LuawiK Szymański 

Toruń 8‘07 
Żeglarska 3. telef. 9°9

Maszynę
do pisania (Korona) po» 
drożną sprzedam okazyjnie 
Toruń, Podmurna 44, 1. p.

1674
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 31 maja 1933 o godz. 10 odbędzie się w Są­
dzie tut. pokój nr. 7 przymusowy przetarg w drodze 
egzekucji nieruchomości Pędzewo karta 12 i 97 wła­
sności Jana Kowola stanowiącej gospodarstwo rolne 
obszaru 144,18,24 ha <z budynkami. (1712

Toruń, dnia 24 marca 1933 r.
Sąd Grodzki.

5 K. 48-'3O 210/9

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 1 czerwca 1933 o godz. 10 odbędzie się w Są­

dzie tut. pokój 7 przetarg przymusowy w drodze .egze­
kucji nieruchomości Toruń karta 30, własności Toma­
sza Pokorskiego położonej przy ul. Mickiewicza 
nr. 108/110. (1713

Toruń, dnia 24 marca 1933 r. 211/9
5 K. 1/30 Sąd Grodzki.

Z prawami szkół państwowych 8050

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-diej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu

T-wo Handlowe „Orient Tea Co“ 
Sp. z o. o.

Import herbaty i kawy Warszawa, Senatorska 29 
zawdzięczając dotychczasowemu powodzeniu, zwłasz» 
cza w dziedzinie żywnościowych przesyłek w Polsce, 
komunikuje Sz. Klijenteli, że

przedświąteczne przesyłką 
zawierać będą: herbatę „Luksus“, kakao holend., ka­
wę, pudding czekol, w proszku — wszystko w naj­
przedniejszym gatunku w efektownych puszkach po 
-*/< ig netto, oraz 1 kg blok czekolady mlecznej — za 
ogólną cenę zł 17,— za pobraniem z naszą dostawą 
f=co. Ta 6ama ilość i w tych samych gatunkach bez 
puszek za zł 15,—. Święta nadchodzą, śpieszcie z za­
mówieniem. Hurtowym odbiorcom wysyłamy na żą­
danie cenniki ra poszczególne artvkulv (1605
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raiSianownjffl M misinom ntiiith-.
uprzejmie komunikujemy, że w dniu 1 kwietnia br. nastąpi przez nas 

w Toruniu przy ul. Szczytnej 3 
otwarcie sklepu z wszelkiemi maszynami, przyborami i przyprawami rzeźnickiemi jak: 

kutry, wilki, maszynki do mięsa, kiszek, obkładu, wszelkie note, 
tasaki, topory, konwie do krwi, haki, skrobaczki, stalkl, koponkl 
szpagaty, przędze jal ta wiankowe, Aro okowo, wieprzowe i o la­
gi; różne przyprawy Jak saletra, pieprz, kubaba papryka, gor­
czyca, oraz całkowitą odzież zawodową.

Urządziliśmy również szliflernlę wszelkich noty i tarczy. 
Towary pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne.

O zwiedzenie naszego sklepu i łaskawe poparcie prosi

Rzeźnicka Spółdzielnia Gospodarcza
z ogr. odp.

Podsórz Toruń Grudziądz
■BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB8B

Darmo !
butelkę wina przy zakupie 
od 15 zł, na wszelkie to» 
wary bez cukru. 1688

ARACZEWSKI, Toruń, 
Chełmińska.

Waliz!.! 
Kuferki
Portfele

OAE8KI

1706

DAM KIE
Wyroby skórzane arty» 

kuły podróżne
TORUŃ, SZEROKA 40 

NOWO OTWARTE

Kupię
16 instrumentów muzycz» 
nych dla orkiestry dętej 
mogą być używane. Kom» 
piet na obsadę 16 osób. 
Oferty składać proszę pod 
adresem B.Niewiada Czersk.

1703

Przysposabiam do egza» 
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i grv na for» 
tepianie. Adamska, Sukien' 
a cza 4. Toruń- 8031

Sprzedam
większą ilość sosnowych 

trocin i odpadków tartacz» 
nych na opał. Tartaki Czar» 
na Woda « Pomorze 1703

PoKój umebl.
z osobnem wejściem od za» 
raz do wynajęcia. Toruń, 
Żeglarska 5 I. p.

2-poKoje
z utrzymaniem lub bez wy­
najmą. Również obiady 
smicznc polecam, Toruń, 
Prosta 10 I. p, 1708

Sery
pelnotluste tylżycki */» kg
I, 20 i 1,40 szwajcarski 2,20
śmietankowy 1,40 poleca 
Gerszewslęj Toruń, Prosta 
10, 1711

Węgiel 74« 

górnośląski 
brykiety, koks, drzewo do» 
starcza każdą ilość, firma
J. Szczepankiewicz dawniej 
.Płomień“ Biuro i skład» 
nica Sienkiewicza, dworzec 
Zachodni (Szkolny) tel. 847.

NASIONA

warzywne

kwiatowe i

Nasiona buraków 
pastewnych uznane przez 
Pozn, Izb. Roln. o naj» 
wyższej sile kiełkowania 
żółte 20 zł. czeiwone 22 
zł. Dopóki zapas starczy.
S. Tomaszewski 
Toruń,"ul. Chełmińska is 
telefon 326. 1693

Baczność
Jadłodajnia Toruń, Piekary 
nr. 43 poleca cało»miesięcz 
ne obiady smaczne i zdro­
we za 20 zł. 1710

Wydzierżawię 
urzędnikomzicmię na ogród» 
ki warzywne od zaraz na 
Bydgoskiem Przedmieściu. 
Toruń, Chełmińska 10 II. p- 

1709

IPiegi i 
usuwa pod gwarancją 

„Axola**-Krem; słoik 
tylko 2.— zł. J. Gadebusch 
Poznań, Nowa 7. 1667

Pierwszorzędne 
pianino

(marki Zimerman) jak no* 
we tanio na sprzedaż. Wia< 
domość: „Dzień Grudzią­
dzki“. 1511

Zapasy
„Scala“ Gdańsk

Otto Huthanon 
Sławny atleta fiński bierza od 
dnia dzisiejszego udział w wat 

kach poza konkursem.
Dzisiaj w piątek walczą : 

Walka rozstrzygająca.
Siegfried • d Oliveira 

walka w wolnym stylu at do 
rozstrzyniącia.

Schwarz jr.-Grihis 
Emocjonująca walka 
Kuthanen • Caler

Oprócz tego uczczenie p. 
Siegfrieds z okazji 30 leteie- 
ga jubileuszu z-paśrfczego. 
Godzin« policyjna suie» 

siona. 1704 
Przed zapałami pierwszorzęd­

ny program ..Variete*'.
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2 ostatniej tiinili
Sztuczna róża k srcbrncmi plamami
Nowe nieznane szczegółu w procesie Gorg® no we*

Kraków, 31. 3. (Pat). W 22-gim dniu pro­
cesu Gorgoaowej składał najpierw zeznanie 
świadek Leopold Dwornicki, aplikant sądu we 
Lwowie. Opisuje on PRZEBIEG WIZJI NOC­
NEJ W STYCZNIU 1932 r. przeprowadzonej 
w Brzuchowicach w celu stwierdzenia, czy 
Staś Zaremba mógł rozpoznać w sylwetce po­
stać oskarżonej. Świeciły się wtedy dwie lam­
py naftowe, które jednakie w odpowiedniej 
chwil« przyciemniono. Na zapytanie przewod­
niczącego, cey rozpoznał wtedy przez azybę 
sylwetkę oskarżonej, świadek odpowiedział, 
ii poznał wprawdzie oskarżoną, lecz dlatego, 
że ją przedtem widział przechodzącą. Nato­
miast gdyby próby dokonywało kilka kobiet, 
wówczas rozpoznanie byłoby barda o trudne.

Następnie świadek na pytanie prokuratora 
dotyczące sprawozdania z przeprowadzenia 
śledztwa i przesłuchania świadków udzielił wy 
jaśnieć, z których wynika, że przesłuchanie 
dokonywało 4 do 5 aplikantów. Przy przesłu­
chanych był obecny sędzia śledczy, mogło się 
jednak edarzyć, że słyszał część zeznań po­
szczególnych świadków. Odczytanie świadkom 
protokółu było zdaniem świadka Dwornic- 
kiego zbyteczne, gdyż ma on zwyczaj mówie­
nia głośno tego, co zapisuje. Zdarzyło się przy 
tean, że aplikanci badali jednocześnie kilku 
świadków, a następnie sędzia Kulczycki brał 
udział w kilku przesłuchaniach równocześnie. 
Przy pierwszem zetknięciu się ze Stasiem 
świadek mówi, iż Staś prosił go o zwrócenie 
uwagi na oskarżoną „by nie była sama, bo 
ona wszyetko psuje".

Następnie świadek zaznacza, że w hollu ko­
ło choinki zauważył wtedy RÓŻĘ SZTUCZNĄ 
BARWY RÓŻOWEJ ZE SREBRNEMI PLA­
MAMI leżącą na ziemi. Świadek był prze­
konany, że RÓŻA TA ODERWAŁA SIĘ OD 
FUTRA OSKARŻONEJ, GDY UCIEKAŁA. 
Nowy ten szczegół wzbudził żywe zaintereso­
wanie trybunatu i stron. Okazuje się jednak, 
że szczegółem tym nikt się w czasie śledztwa 
nie zajął. Róży nie zabezpieczono i wogóle 
kwestię tę zbagatelizowano.

Wreszcie świadek wyjaśnia, jak oskarżona 
została rozpoznana prze« Halembę. Nie po­
kazano mu kilku kobiet, lecz tylko Gorgo- 
nową.

Zkolei składa zeznanie sędzia Kulczycki 
nie zaprzysiężony, który opisuje ponownie 
przebieg aaoceni nocnej. Odbyła eię ona w 
pół mroku przy lampie przyciemnionej. W syl­
wetce poznał postać Gorgonowej właściwie 
dlatego, że obraz jej miał dobrze w pamięci, 
obserwując ją kilka godzin przed naocznią. 
Róży znalezionej przez aplikanta Dwornickie- 
go nie wzięto pod uwagę. Nie wie też, czy 
mógł ktoś wówczas na ten szczegół zwrócić 
uwagę.

Zderzenie 2 hydropla- 
nOw japońskich

Tokio, 31. 3. (PAT). W czasie ćwiczeń 
dwóch hydroplanów wojskowych w pobliżu 
Jokohamy nastąpiło w powietrzu zderzenie, 
w rezultacie którego jeden z aparatów spadł 
w morze i zatonął, drugi zaś rozbił się o zie; 
mię. Trzech lotników odniosło ciężkie rany, 
trzech zaś zaginęło bez wieści.

Angielska fabrnka 
wyleciała w powietrze

Londyn, 31. 3 .(PAT). W fabryce artyku* 
łów chemicznych w Mittcham nastąpił silny 
wybuch, który zniszczył niemal całą fabrykę. 
Dotychczas z pod gruzów wydobyto jednego 
trupa i około 30 rannych. Wszystkie szyby 
w domach okolicznych wyleciały. Pożar po« 
wutaly przy wybuchu szybko ugaszono.

W toku dalszych zeznań ujawnia się nie­
znany dotąd szczegół, iż po aresztowaniu Za­
remby przy równoczesne® zagrożeniu mu są­
dem doraźnym, dr. Csala zgłosił się do sądu 
z' rachunkiem na sumę 40 zł, należnych mu z 
tytułu honorarjum za wizytę w nocy po za­
mordowaniu śp. Lusi,

Po przerwie wszedł na salę 15-letnl syn 
oskarżonej Erwin Gorgon, uczeń gimnazjum 
w Tarnopolu. Świadek zeznaje bardzo korzy­
stnie dla oskarżonej. O matce zachował bar­
dzo mile wspomnienia. Opisuje wakacje w 1929 
roku, spędzone w Brzuchowicach. Widywał 
wtedy często matkę, bawił się ze Stasiem Za­
rembą, wtedy właśnie nastąpił powrót Lusi

Łódź 31. 3. (PAT), W czasie wiecu robot­
ników włókienniczych obradujących w kinie 
„Oświata" nad sprawą likwidacji zatargu w 
przemyśle włókienniczym zgromadził się na 
rynku i na ulicach przyległych tłum, wśród 
których agitatorzy komunistyczni rozwijali na­
miętną agitację przeciw zlikwidowaniu zatar­
gu i za urządzeniem demonstracyjnego pocho 
du. Pod wpływem tej agitacji tłum zaczął przy 
bierać postawę agresywną wobec policji i za­
czął obrzucać policjantów kamieniami, wobec 
ozego policja rozproszyła demonstrantów, co 
udało jej się uczynić bez użycia broni. 

Warszawa 31. 3. (PAT). W związku z do- 
konanem włamaniem do kasy obwodowego biu 
ra „Funduszu Bezrobocia" na miasto stół. 
Warszawę dowiadujemy się, iż włamywacze 
po rozpruciu kasy zabrali z niej 18.640 zł. 91 
gr, Suma ta cała w drobnym bilonie była przy 
gotowana do rannej wypłaty dla około 2.000 
bezrobotnych. Podejmowanie pieniędzy z PKO 
rano w dniu wypłaty opóźniłoby ją znacznie, 
co jest ze względu na bezrobotnych nie wska­
zano. Z tego więc względu drobne pieniądze

ze Szwajcarji Powrotem Lusi matka jego bar­
dzo się cieszyła. Na stacji obie płakały z ra­
dości. Nigdy nie słyszał, by matka lub Lusia 
żaliły się na siebie Później wyjechał do Tar­
nopola i odtąd z matką się nie widywał.

Wreszcie zeznaje teściowa oskarżonej. Ze­
znania jej są również bardzo korzystne dla 
oskarżonej. Była ona kilka razy w willi Za­
rembów, lecz nie zauważyła najmniejszego na­
prężenia. Dopiero we Lwowie synowa skarży­
ła się jej, że Lusia ją kontroluje, buntuje ojca, 
że Bielecki jest złym duchem między nimi. Po- 
zatem już oię nie widywały.

Po godz. 14 przewodniczący odracza dal­
szy ciąg rozprawy do dziś.

Wgodzinach popołudniowych na ulicy Ro- 
kicińskiej utworzyło się zbiegowisko i zaata­
kowało zbliżający się oddział policji kamie­
niami i wystrzałami rewolwerowemi 2 oficerów 
i trzech szeregowych policji zostało rannych. 
Policja w obronie własnej zmuszona była do 
użycia broni. Na skutek oddanych strzałów 6 
osób zostało rannych, z tych jedna ciężko ran 
na zmarła.

Na miejsce wypadku zjechały władze bezpie 
czeństwa i prokuratorskie, które prowadzą 
śledztwo.

muszą być przygotowane już w przeddzień, 
aby w dniu wypłaty o godz. 8 rano można by­
ło przygotować się do itej czynności. Zarówno 
pieniądze w kasie, jak i sama kasa były u- 
bezpieczone, gotówką na 30.000 zł., sama zaś 
kasa na 600 zł. Wobec tego „Fundusz Bezro­
bocia" nie ponosi żadnych strat, gdyż towa­
rzystwo ubezpieczeń „Przezorność“ w najbliż 
szych dniach wpłaci 18.640 zł. 91 gr., a następ, 
nic zapłaci rachunek za reperację kasy.

Pierwszy wiosenny bieg na prze aj

Pierwsze dni wiosny przyniosły ogromne oży wienie się życia we wszystkich gałęziach spor 
tu. Dotyczy to przedewszystkiem sportów tere nowych, to też wszystkie tereny sportowe za­
roiły się tłumami młodzieży sportowej. Na zdjęciu naszem widzimy bieg na przełaj przy udzia. 

le kilkudziesięciu zawodników rozpoczynających trening wiosenny.

Krew na ulicach Łodzi
Zbrodnicza napaść tfomnnfstOw na policję po 

wiecu strajkowym roboimkOw włókienniczych

Kasc funduszu Bezrobocia w warszawie 
rozpruli wczoral włamywacze

P. Prezuden « - członkiem 
hnnorowęm 

Akademl^ Naulf TccGnlcznwch 
Warszawa, 30. 3. (PAT). P. Prezydent Rze. 

czypospolitej przyjął dziś profesorów Matakie» 
wieża i prof. Broniewskiego, którzy wręczyli 
p. Prezydentowi dyplom członka honorowego 
Akademji Nauk Technicznych.

Ambasador wioski 
u min. Becka

(o) Warszawa 31. 3. (tel, wł.) Min. Spr. 
za.gr. Beck przyjął wczoraj ambsadora włoski« 
go Bastianiniego, z którym odbył dłuższą kon 
ferencję.

Zmiana na sianowisku 
ambasadora Si. Zlcdn. 

w Warszawie
(o) Warszawa 31. 3. (tel, wł.) Ambasador 

Stanów Zjednoczonych w Warszawie Lammot 
Belin opuścił wczoraj Warszawę i udał się do 
Paryża, skąd bezpośrednio wyjedzie do Nowe, 
go Jorku.

Zgodnie z obowiązującym w dyplomacji •- 
meiykańskiej zwyczajem wszyscy ambasadoro­
wie i posłowie rządu amerykańskiego w stoli’ 
each państw obcych po zmianie na stanowisku 
prezydenta Stanów Zjedn. składają podanie o 
dymisję. Prezydent Roosevelt uwzględnił pro­
śbę ambasadora Belina.

Aż do czasu przybycia nowego ambasadora, 
którego osoba jeszoze nie jest znana, na cze­
le ambasady amerykańskiej w Warszawie stal 
będzie radca legacyjny Orosby

Podziemna walka 
o zalegle zarobki

(o) Warszawa, 31. 3. (Pat). Z Zagłębia 
Dąbrowskiego donoszą, że na kopalni nBai 
ka“ zastrafkowało 80 górników z powodu 
niewypłacania zaległych zarobków. Gór­
nicy dnia 28 bm, wjechali do kopalni i roz­
poczęli strajk wioski.

Starosta powiatowy zwróć# się de w 
spekbora pracy c pociągnięcie do odpowie­
dzialności niesumiennych pracodawców, 
którym grozi kara aresztu do 6 miesięcy, 
lub grzywny do 3000 zł za złośliwe wstrzy­
mywanie należnych pracownikom zarob­
ków.

.«Einstein state się 
bezczelnym“

Berlin, 31. 3. (Pat). Doaoazą e Brukseli, id 
profesor Einstein z pokładu okrętu „Beigen- 
land“ zwrócił cię katownie do niemieckiego 
poselstwa w Brukseli « prośbą o zawiadomie­
nie go, jakie powinien podjąć kroki, aby zło­
żyć swoje obywatelstwo pruskie, które zostało 
mu udzielone przy powołaniu go do pruskiej 
akademji umiejętności.

Prof. Einstein eaiznaezył preytem, iż jest 
obywatelem szwajcarskim.

Podając tę wiadomość prasa Hugenberga, 
zaopatruje ją tytułem: „Einstein staje się bez­
czelnym".

Oficerowie angielscy 
w ręiiacb korsarzy 

chmskicłi
Tokjo 31. 3. (PAT). Według agencji Rengo 

wielkie wrażenie wywarła wiadomość o por­
waniu z pokładu okrętu Nan - CŁang, 4 ofice­
rów angielskich. Okręt był napadnięty przez 2 
łodzie korsarzy chińskich w godzinach popołu­
dniowych, kiedy parowiec zbliżał się do New 
Czwang. 12 chińskich piratów wdarło się na 
pokład okrętu, steroryzowało załogę chińską i 
pod groźbą rewolwerów uprowadziło z kabin 4 
oficerów angielskich, zabierając ich sobie jako 
zakładników. W pogoni za korsarzami udały 
się torpedowce japońskie.

Ogłoszenia: wiersz mfltm. na strona 7»lamowej . . 0.20 zi 
w takżcla ns pl.rwssej stroni. ....................................................... 1.00 a»
na drugi.) I trz.claj .tronie 0,80 il — w tekście . - . . 3.50 i,
Za oglossanla sadowe I urzędowe w drobnym składzie 25’/* drożej. 
Drobne za stawo 15 gr. pierwsi» «Iowo podwójnie.
Ola poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za pglossente skomplikowane i z zestrzeleniem miejsca XI nadwyżki 
W OdaAsku u wiersze nvn> na stronią 7-łamowej. . . , . . 15 ten 

. . . . . . 4 . , ... 50 fen
Zrabae aa słowa 5 tan. — tytułowe ... . . . • . • 10 fen
Przy sądowem «ciąganiu należneicl rabat upada. Za terminowy druk 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpewleda.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 5. 
Re a. odpowiedzialny na Bydqozzcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, iwiętofańske 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak, 

Inowrocław, plac Kasprowicza 4a,
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józet Stanacb. Grudziądz, Rynek 10/U 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictw or „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ^Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kulawek!"
Nakładem i cscionkami Pomorskiej Drukarni Po lnic tej S. A. 

w Toruniu

Abonament mlealęcany wynoal
* ekspedycji miejscowych agencjach . . . ,, » > . S,— M
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . « i, tiKk'Iïak .3,40 il 
przez pocztę z odnoszeniem .... . r, v «, fj _ w I 3.M zł
pod opaskę.................................................... ... y . . 4.50 zl
w Gdańsku przez pocztę . . 240 gd przez chłopca .■ v . . 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicę 4 gd . . ł.— ai
W razie wypadków, spowodowanych siłę wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
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